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,,REWJA SAMOCHODÓW" 

ko nkurs piękn ości w War s zawie

Imponujący widok 118 samochodów, defilujących j1rzed Jury i publicznością w stadJonie konkursów
hijJ/Jicznyc/1 w Łazienkach. 

(Wyniki konkursu podajemy na str. 31). 
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ROK Vlll A u T o Nr. 10 

Pruz otwnrcic szosy do Wilna udostępnił się automobilistom nowy i cieknwy teren wycieczkowy, jnkim jest Wileń,zczyzan, zawsze 

n�ącn cieniem sw,ych zielonych lasów i blnskiem malowniczych jezior. 

·Szosa z Warszawy
Ci, którzy znają Wilno i bywali 

czat>ami n:i Wilc1iszezyźnie przyjąć

musieli 1. 1)rawdziwą radością fakt

otwarcia szosy im. Mars'Lałka Pił

:-;ucbkiego, biegnącl'j z Warszawy do 
Wilna . Szosa ta bowiem ma dla nas

pod wój11e znaczenie. Po pierwsze 

jest dogodnym środkiem komunika

cji. a po drugie pomostem rzuco

nym mir.clzy stolicą, a tcmi najdalej 

na pólnoco-wschód. od<lalonemi ru

bieżami Polski. Dl3 Wilel1szczyzny 

ta szosa nie jest zwykłą drogą <ttt

tomobilową, to jakby pozdrowienie 

i zarazem lącznik z sercem Rzeczy

pospolitej. Dlatego tak uroczyście 

obchbdzono jej otwal'cie l z tak nie-

kłamaną chyba radością każdy au· 

tomobilista odwiedzać będ'Zie Wil'110 

i jego okolice najbardziej dziś skró

coną. i wygodną drogą. 

Do niedawna jes2cze Wilno było 

jedynem większem miastem w Pol

sce, do którego bez poważnych 

trudności i obaw o maszynę doje

chać nie było można. Szosa, przery

wana. co jakiś cza.s i przechodząca 

cz�Rt-0 w zniszczoną d rogę grunto

wą, nie pozwalała nigdy z góry prze

widzieć w jakich warunkach uda 

si� do Wilna dotrzf>l\ i dlatego tak 

rzadko urządzano w te strony ko
łowe wyciec'Zki. Bo przecież co po

ciąg to nie aut-0. Męczyć się dwie 
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do �lna 
noce w wagonie. aby dzie11. spędzić 

w Wilnie, lulJ na. \Vilel1szczyźnie, nie 
można było nazwać wycieczką tlla 

p1vzyjemnośc·i, polączoną z zapozna

niem się 2 mijaneini okolicami i mią
stami. 

Udostępnił się teraz nowy i cie

ka wy teren wycieczkowy, jakim 

jest Wile1iszczyzna, zawsze nęcąca 

cienit>m ::;wych zielonych przepast

nych la.sów i b laskiem malowni�zych 

je1.1ior. To nieprzebrana skarbniea 
wrari,eń, to idealne miejsce dla odpo
czynku, lktóre niestety z braku do
stępu le.falo przez tyle lat odłogiem. 

Dziś sytuacja. 1.1mienila się całko

wicie. Dzi�ki inicjatywie marszałka 
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ROK VIII 

Piłsudskiego i wytęż.onej pracy sfer 

rządowych, przy współpracy i na 
za.sadzie pla1nów pp. inż. Prosi1iskie

go, Augusta. Orleckiego, inż. Kiepa

la i Laskowskiego powstała ta no
wa szosa ko,sztem około 7.000.000 

złotych. 

IIistorja budowy �zosy jest krót
ka. Zaczęto ją w początku 1927 r.

oddano do użytku publicznego 17 

wrze�nia 1!)29 r. 

Trasa. szosy biegnie przez Ra

d z y m i  n (21 kim. z Warszawy) 

mia.steczko słynne ze zwycięstwa 

nad bolszewikami odniesionego w r. 

1920. Ze specjalnem staraniem u

trzymywany jest tam do dnia dzi-

A u 
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T o Nr. 10 

siejszego cmpntarz poległych w bit
wie z księdzem Skorupką na. czele, 

z modernistyczną kapli�zką pośrod

ku. W y s  z k ó w (30 klm. z Radzy

mina) miasto o 10.000 miei:;zkai1-

ców położo1w nad Bugiem, w któ
rem bi::;kupi płoccy już w XVI wie

ku mieli swoją rezydencję. a w r. 

1655 zmarł w tutejszym zamku ja

ko biskup płocki Kar-01 Fenlynand 

Waza, syn króla Zygmunta III. Ko

ściół tutejszy f11nclował biskup 

Szembek w r. 17U:3. O s tr ó w  nad 

Bugiem (:38 kim. z Wyszkowa) mia

sto o 13.000 m., niegdyś przemysło

we, w którem w ko1icu XIX wieku 
istniała już pod miastem plantacja 
morw, złożona. z 30.000 �ztuk. Xad 

miastem górują wieże neogotyckiego 
kościoła z r. 1886. Od r. 1927 prze

niesiono do Ostrowa z Warszawy 

szkołę Podchorążych. 

Jeclnem z większych mia.st mija

nych w czasie drogi jest B i a ł y
s t o k  ( tOl kim. z Ostrowa), stolica 

województwa z 80.000 mieszka1i
ców. Do połowy X VIII wieku był 

Białystok wsią. a jego wzrost datu

je się od r. 1749, gdy stał się rezy
dencją het.mana. Jana. Branickiego. 

Zbudował on tu  sobie wspaniały ro· 

kokowy pałac (dzisiejsze wojewódz

two), rezydencję, klóra. l>oga�twem 

i wielkością dorównywa.ła zamkowi 

królewskiemu i zyskała. w ::;woim 

T,YpOW,Y krajobraz na Wileńszcz,Yźnic. 
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ROK VIII 

Pałac Paca w Wilnie. 

czasie nazwę „Wersalu Podlaskie
go". Rosjanie w początkach XIX 
wieku zniszczyli zbiory i pałac 
przebudowali niestylowo. Za pała
cem znajduje się park miej::;ki, któ
ry jest tylko znikomą cząstką par
ku z czasów h(}t:maina Brainickiego. 
Białystok jest dziś największym na 
ziemiach pólnocno-wschodniej Pol
ski ośro9kiem przemysłu włókienni
czego. Pierwsze fabryki sukna po
wstały tu w T. 1828, a do wojny po
siadał ich 300. 

36 klm. za Białymstokiem mija
my S o k  ó ł k ę, mia.isto o 5.000 

mioszka1i.ców. W wiekach średnich 
była to wieś koronna, której miesz
kańcy oboWiązani byli do hodowa
nia sokołów (stąd nazwa). Kościół 
obecny pochodzi z r. 1848. 

Najbliższym etapem za Sokółką 
jest G r o  d n o (37 klm.) miasto po
wiatowe o 50.000 mieszka11ców, po
łożone malowniczo nad Niemnem. 
W budowie z.n.ajduje się most koło
wy, gdyż dotychczas przejazd od
bywa się po moście pontonowym. 

W mieście zaeihował się na urwi
stem wzgórzu na.id "N'iemnem hiis-to
ryczny zamek, w którym od r. 1670 
obradowały sejmy polsko-litewskiP, 
a w latach 1703 i 1796 ostatnie sej
my przedrozbiorowe, które pod gro
zą bagnetów rosyjskich musiały ra
tyfikować rozbiory Polski. 25 listo· 
pada 1795 w Grodnie podpisał ab
dykację ostatni król polski Stani· 
sław August, który był wówczas 
przez Rosjan intemowany na tutej-

A u T o Nr. 10 

](ościóJ &,,._ Piotra '" Wilni�. 

szym zamku. Miasto zdala o wiele 
bardziej malowniczo siQ przedsta
wia, wewnątrz jest bowiem zanied
bane, ·skutkiem tendencyjnej gospo
darki Rosjan i zniszczeri wojennych. 
"N'ajcenniPjszym za,bytkiem Grodna 
jest kościół far.ny częściowo z XVII 
i XVIII wieku. Pr·.ty ul. Orzeszko· 
wej zachował się d0m słynnej po· 
wieściopisarki, który zamieszkiwała 
przez lat kilkadziesiąt i w którym 
zmarła w r. 1910. Niestety wszyst
kie parmiątki po niej uległy zni
„zc2eniu w czasie najazdu bolszB· 
wickiego. 

Od Je z i o 11· (26 klm. za. Grod
nem) zaczyna siQ nowa szosa, do te
go bowiem miejsca istniała droga 
już odda,".'na, częściowo tylko prze
budowana i rozszerzona w r. 1923. 

i\Iięde,y Jeziorami a Ostryną (24 
klm.) szosa wiedzie groblą pm�iz 
wielkie ltrzęsawii.:;ko •t. zw. święte 
Bioto. 

N a moście pod S z k 1 e ń s k i e m 
(14 klm.) mLjamy rzekę K·JitrQ, gra
niczną między województwami no
wogródzkie.ro i białostockiern. 

Począwszy od N o w e  g o D w o
r u (9 klm. z Ostryny) szosa .idtzie 
przez Puszczę Rudnicką, mijając po 
drodze biedne i nieciekawe osady, 
jruk R a d  u n ( 43 •klm. z :Nowego 
Dworu), E j  s z y s z k i  (14 klm. 
z Raduna), Z y g mu nci5z k i  (20 

klm. z Ejszyszek), pod którymi 
przekraczamy rzekę Solczę (gra-
11iczną międ-',:y województwem no
wogTódzkiem i wileńskiem), P i  r -
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c i u p i e  (6 klm. z Zygmuncisz0k). 
:\fa d z i a n y  (8 klrn.), P o  ł u k
n i e  (5 klm), św i ą t n i k i  (10 
klm.), skąd po 13 klm. dojeżdżamy 
do P o  n a r. 

Teraz rozpoczyna się najbardziej 
malownicza czQść drogi gTzbietem 
gór Ponarskich, skąd przez caly 
czas ma się ładne widoki po obu 
stronach d11ogi. 

Tylko 7 klm. dzieli od Pouar 
W i I n o, ko1icowy etap naszej po
dróży. Coprawda planuje się prze
dłużenie swsy ai do granicy łotew
skiej, ale chwilowo ko11czy się ona 
w Wilnie. mierzą.c w całej swoje.i 
dług·ości 450 klm. 

Opisywać szczegółowo osobliwo
ści Wilna nie bQdę, gdyż do tego 
celu daleko lepiej nadaje się obszer
ny i ciekaw.ie na.pisany przewodnik 
prof. Kłosa. Przyponrn.ieć tylko 
pragn�, że Wilno to nasza druga 
stolica w dobie renesansu, to uko
charne mhtsto Zygmunta Augu::;ta 
i Barbary Radziwiłłówny, to koleb
ka polskiej myśli, nauki i poezji, a 
tmiwersytet tutejszy po,siadał wśród 
swoich studentów wieszczów, my:5li
cieli i ucwnych, k tórzy sławą; swą 
roznieśli imię Polski po daiekich 
kraja.eh. Wilno to nasza twierdza 
grMliczna. która, mimo krwawych 
walk i starć z Murawjewem Wiesza
tielem, pol ·kości swojej się nie wy
zbyła i z Polską jest równie mocno 
związana dziś, jak w epoce Zrn
muntowskiej. 

Marja Szachówna. 

„ 
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ROK VIII A u T o Nr. 10 

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA SZOSY 

Otwarcil' szo�y Jeziory-Raduń-Wil

uo, która je:it uzupclnieniem dotychczas 

1�tnieją<"ej szosy Warszawa--Jeziory, od· 

było si<: uroczyście dnia 17 wrze&nia b. r. 

Stw'erdzen:em doniosłości tego faktu 

b) ł ud'l.iał czterech ministrów w akcie 

Cllwarcia drogi. Z \Var:!zawy prz.ybyli sa

mochodami ministrowie: robót publicz-

1:ych-:Moraczcwski, komu!1ikacji-Kiilm, 

1 eform rolnych - Staniewicz, pracy 

i opiel.i społ;!cznej - Prystor. Z ramienia 

departamentu drogowego Ministerstwa 

Hobót Publicznych, który hył właściwym 

"Ykonawcą planów budowy, oraz miał 

�łówny nadzór nad n'emi obecni byh pp. 

d� r. inż. Melchior �e�torowicz, inż. Wi

ktor GodłtJwski i inż. Mieczysław Rappe. 

Automobilklub Pol�ki reprezentowali 

pp. Prc'l.e� A. l'. hr. Karol Raczyński 

1 ·Sekretarz Generalny A. P. mec. Fr. 

Sznarbachowski 

8.vmbolicznem przcciQciem wstQgi 

,„ tt·zc<·h miejscach dokonał otwarcia dro-

Z WARSZAWY DO WILNA 

Przed gmachem Województwa Białostockiego (dawny pal.•c hr. Branickich): hr. Karol 

Raczyrtski, prezes Automobilklubu Polski (z czasopismem w ri;ku), obok Zdzisław Klcsz

czyrtski, znany literat j dziennikarz, pierwszy z lewej strony in*· Mieczyslaw Rappe, 

N4czcłnik \�'ydzialu w Min. Robót Pub!. (Fotografował mec. Franci.zek Sznarbachowski). 

gi p. llinister Moraczewski witany na wi Robót Publicznych sprawozdania rów i wykonawców nowej drogi w rQCe 

gia11icy woj. białostockiego przez woje

wodQ Kirsta, na terenie w.oj. nowogródz 

kiego przez wojewodę Hcczkow1cza, zas 

na Wilmiszczyżnie przez wojewodę wileń

skiegQ Włady�ława Hac'l.kiewicza. Uro

ezystc akty przeciQcia wstęgi odbyły się 

rrzy specjalnie wzniesionych bramach 

tryumfalnych w Jeziorach, na moście na 

Kotrze pod Szklcl'1skiern i na moście pod 

Zygmunc:�zkami. Przy tf>j sposobności 

1lyrektorowie robót publirznych odnoś

nych województw składali Panu Ministro-

···.„···. ·· .. 

o przebiegu robót przy budowie szosy, 

o jej kosztach, długości itp. 

O g. rn-ej miasto Wilno podejmowało 

uc:zestników uroczystośr'i otwarcia traktu 

nn Ma:szalka Pilsud�kiego obiadem, 

w górnej sali hotelu Georgea. 

Szereg toastów rozpoczął wiceprezy

df,nt miasta Wilna. Czyż i prezydent wi

le1iskiej Izby Ilancllowo-Przemyslowej. 

NastQpnie przemawiał Prezes Auto
mobilklubu Polski hr. Karol Raczyński, 

wznosząc toast na pomyślność inicjato-

.···· ··'° -� 
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p Ministra :Moraczewskiego. 

Nastąpił potem szereg toastów, zako1l

czonycb przez wojewodę Raczkiewicza, 

który wzniósł kielich na cześć jak naj

gl�bszej WS[lólpracy wszystkich czynni

ków twórczych w państwie. 

Zakończeniem uroczystości był raut 
'"�dany w górnych salonach pałacu re

prezentacyjnego przez p. Ministra Robót 

Publ'c'l.llych i p. Wojewodę Wileńskiego 

Marja Szacllówna. 
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IV RAID PAŃ AUTOMOBILKLUBU POLSKI 
W roku zeszłym Raid Pai1 Auto

mobilklubu Polski urządzony został 

po raz p ienvszy według regulami

nu, będącego w ogólnych -zarysach 

kopją. iregulaminu Raidu �Iiędzynai

rodowego. St.alo się to na ogólne 

życzenie pań, które czuły si� po

k1"lywdzone regulaminami dwóch 

piel'wszych R.aidów damskich, zhyt 

łatwemi i nie d�i,jącemi pola do po
pisu. Okazało się jednak, że taki na 
męską. miarę zakr<>jony regulamin 

zawodów p rr..ekracza możl iwości 

og romnej większości p ai'!, których 
też na starcie stanęło bardzo mało, 

bo zaledwie dziesięć. W tym roku 
był do przewidzenia ten sam nie
pożądany objaw, to też regulamin 

Raidu został �nacznie ułatwiony 
przez zmmeJszenie wymaganych 

szybko8ri przeciętnych oraz usunię

cie kilku i11Dych srogich przepisów, 

jak w pierws-zym rzędzie o bowiązku 

rozruszainia. silnika. tylko sta.rterem. 

Widocznie jednak nru:>ze automol>i
lis.tki nie lubią czyt.ać d-O'kładnie re
gulaminów, skoro wszystkie te ułat

wienia nie znalazły żadnego od

dźwięku i na starcie Raidu w dniu 

14 września z jedenastu zgłoszo
nych współza .wodniczek stanęło tyl

ko dziewięć . 

Park w Zakopanem. 

Pomimo tak nielicvnej konkuren
cji Raid odbyt ::;ię i ·przy'.lJilać trze

ba, należał d-0 imprez wyjątkowo 

udanych, zarówno jeśli chodzi 
o ogólne wrażenia, jak i o osiągnię
te rezultaty sportowe. 

Z pośród <lz·iewięciu wspóka wo<lni
czek większość stanowiły uczestnicz

ki zeszłorocznego R.aidu, to też odra
zu przewidywać należało, że tak jak 

w roku ubiegłym walka o pierwsze 

Pani Zofjn Mnrynń•ka na samochodzie Delagc startuje z Zakopanego. 

16 

mtejsca w kla.8yfik�°t'cj i rozegra :się 
miQ<lzy panią Hegulską i panią K <YL.

mia1.nową. 'V tym roku do konku
rencji przybyła jeszcze pani Mar

ya!l.ska, której wspaniały S[)Ort<>wy 

Delage stanowi! poważną konku

rencję dla malego ł'iata pani Regul

skiej i dla potężnego Austro Daim

lera paini Koźmianowej . Te trzy kie
rowczynic startowały wiQC jako 
faworytki 

Pierwszy etap Raidu, wiodący 
prostą drogą. przez Kielce i Kraków 

do Zakopanego, był dla wszystkich 

kierowczyń miłym, choć może nieco 

p rzydługim spacerem i odbył się 

bez żadnych poważniej:;zych wyda
rzeń, jeśli nie brać pod uwagę wy
cofa11ia się z konkurencji pani de 

Lavaux. Kierowczyni ta, któ rej źle 
przygotowana Zetka zatarrła się za

raz na p ierwszych kilometrach za 

'Yar:;zawą, wycofała się z konku
rencji ale nie opuściła Raidu, prze
siadając się na inną maszynę i ko11-

cząc etap razem z innymi samocho
dami. Tym sposobem liczba wozów 
biorących udział w zawodach nie 

. ułeg·la, zmniejszeniu. 

Dopiero drugi etap, który prowa

dził z Zakopanego do Wisły na 
Śląsku. \)rzyczynił się poważnie do 
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ROK VIII A u T o Nr. 10 

panie Podhorode1iską i Gawłową. 

Punk ty karne 'L pośród wszystkich 

uczestniczek zarobiła jedynie pani 

Gebetlmerowa. na samochodzie 

Ste)"r, która. miała doprawdy wy

jątkowego pecha. Skutkiem zlego 

dopływu benzyny do k:i rbura t-0ra 

wóz jej zatrzymał się podczas pró

by na kilkaJ11a.ście zaledwie metrów 
przed finiszem i pani Gebethnerowa 

musiała rozpoczynać jazdę od 

pi0rwszego biegu. 

Panna Wiera Zahradnik na samochodzie Skoda. 

Cały drugi etap aż do koi'tca był 

właściwie jedną wielką próbą gór

ską, gdyż wiódl sta.le przez tereny . 

górzyste, nie omijając nawet groź

nej jak zwykle Kocicrzy. To też. 

panie przybyły do Wisły porządnie 

zmQczone całodzienną walką z nie

ubłaganemi prawami siły ciQżkości zarysowania przyszłej klasyfikacji 
konkursu. Podcza6 tego etapu od· 

była się, na tpierwszych wira,żach 

znwnej gó ry Wysokiej za. Nowym 

Sączem, górska próba szybkotici, 
która obfitowała w ciekawe i na

wet dramatycvne momenty. Jednym 

z nich był wypadek pani Jł�ulskicj, 

której eksplodował silnik vnet1-q

many zbyt długo na nadmiemej ilo

ści obrotów, zm.uszając 'dookonalą 

k ierowczynię do zrezygnorwania 

z dalszego udzialu w Raidzie. 
Na gó1iskioj próbie szybkości uwi

doczniła się po raz pierwszy wyraź

na przewaga paini Koźmianowej nad 

panią l\farya1iską, z k�tórych pierw

sza uzyskała na dwukilometrowej 

trasie czas 2 m. 07 s., a druga 2 m. 

13 s. Ponieważ samochody obu 
tych współzawodniczek reprnzento

waly jednakową. klasę, a Delage był 

na wet nieco szybszy od Austro 
Daimłera, więc róVn.icę na korzy8ć 

pani Koźmianowej wytł<>maczyc 

moż.na jednym tylko faktom. Oto 
pani Maryal'J.skiej od dłuższego już 
czasu nie wi dzieliśmy w żadnych 
zawodach, to też nie miała ona 

z pewnością należytego treningtt 

niezbędnego do opanowania tak sil 

nej sportowej maszyny. 

Doskonałe rewltaty na próbie 
gó1iskiej osllignęly oba czterooylin
drowe Citroeny, prowadzone przez 

\. , . ' . . � 

Par i Anna Podhorodeńska na samochodzie 

Citroen. 

i sily odśrodkowej. 

Urocz;L micjscowotić Wii:;ła oka

zda siQ miejscem niezbyt odpowied

niem na punkt et.apowy raidu, 

a zwła.szcza raidu damskiego, ze 

y;zględu na trak na.jprymitywn icj

szych wygód. ZawdziQczając jednak 

staraniom gospodarza. Raidu p. 

Włodzimierza Bosk iego i jego mał

żonki wszyscy mieli zapewniony ja

ki ta.ki nocleg i kolac ję. 

Następnego diilia o świcie nastą

pił start ostatniego etapu z Wisły 

do Warszawy, najdłuższego i bar-

Pani Alicja Gebclbncrowa na samochodzie Ste.) r. 

17 
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ROK VIII 

dzo męczącego ze względu na zna
cz.nie go·rszy naogół stan dróg. Na 
zakOLiczenie Raidu urządzona zosta
ła pod Ra, ·zynem płaskl próba SZ>'b
kości na przestrzon i cl wóc h kilo
metrów ze startem z miejsca. Tu 
triumfowała ponownie pani Koi
mianowa, wobywając niewielką 
przewagę nad panią Marya1\ską 

i zapewniając sobie w ten sposób 
pierwsze miejsce w klasyfikacji. 
Rai du. 

Pani Maryańska na samochodzie 
Delage zdobyła lkugie miejsce w 

klasyfikacji. Następne dwa miejsca 

przypadły samochodom Citroen, jak 
zwykle z.nakomicie przygotowanym 

do zawodów i świetnie pwwadzo
nym przez panie Podhorodeńską 

i Gaiwlową. 
Piąta w klasyfikacji, ze znaczn�1 

już róż11icą punktów, jc:;t znaml 
L tegororznego Haidu )li�dzyrnuo
dowego panna Zahradnik na samo-

Triumfatorka Raidu, pani Koźmianowa 

na samochodzie Au•lro-Oaimler. 

chodzie Skoda, podczas gdy szóste 
miejsce ma pani G ebethnerowa na 
samochodzie Steyir. Obie te  kie
rowczynie wiele ucierpiały z po· 
wodu różnych złośliwych pechów, 
CYtrzymując punkty karne za drob
ne przewi!Ilienia. Ostatnią wreszcie 
w klasyfikacji jest panna Paprocka 

A u T o Nr. 10 

Panna Paprocka na „Zetce". 

na samochodzie ,,Z". :Młodziutka ta 
kierowcz)�ni posiada wiele zapału 
spo1rtowego, lecz nie mając opano
wania i nale.żytego wyrobienia rai
clowego nie mogła uzyskać lepszego 
wyniku. Ka drugiej Zetce pani de 
Lavaux uko1'1czyla Raid poza kon
kursem, uzyskując na próbach zna
cr.nie lepsze wyniki niż panna Pa
procka. 

Organizacja konkursu jak zawsze, 
bardzo dobra. Trudno było zresztą 

o nieporządek n a  zawodach, w któ
ry.eh na kaide trzy uczestniczki 
przypadał jeden komandor lub vice
komandor w osobach pa.nów Józefa 

Grabowskiego, Pawła Bitschana 
Jana l\farya11skiego. Pod tym 

względem był to naprawdę Raid 
wyjątkowy. 

Marjan Krynicki. 

I<ierownichvo Raidu. Od lewej d, prawej: P· Pawcl Bitschan vice-komandor, 

p. Józef Grabowski komandor, p. Jan Mar,yański vice-komandor 

i p. Janusz Regulski, Prezes Kom. Sport. A. P. 

18 
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Trudniejsze warunki pracy - ziuiększona odpowiedzialność oleju I 

Ruch wielkomiejski 
Z dnia na dzień wzrasta liczba posiadaczy telefonów 
i samochodów I d z i ś  już jazda w mieście nastręcza 
kierowcy i pojazdowi coraz - to nowe trudności Ha
mulce na cztery koła umożliwiają natychmiastowe za
trzymanie pojazdu, elastyczne silniki ułatwiają szybkie 
ruszenie z miejsca. Intensywny ruch wielkomiej!';ki zmu
sza do ciągłego hamowania i ruszania z miejsca przy 
każdem prawie skrzyżowaniu ulic. To wyczerpuje olej 

bardziej, niż dziesiątki kilometrów gładkiej szosy. Czy 
jesteście pewni, że stosowany przez Was olej ocpo
wiada tym zwiększonym wymaganiom? Stosujcie wła
ściwą markę Gargoyle Mobiloil! Próby praktyczne i prze
szło sześćdziE:sięcioletnie doświadczenie pozwoliły Va
cuum Oil Company na produkowanie Gargoyle Mobil· 
oll w takiej jakości. która czyni z niego olej, odpor
ny na najwyższe nawet wymagania współczesnego ruchu. 

Mobiloil 
&l.IUf&.--

Przodujqcy o1ej Jwiala 

VACUUM OIL COMPANY S. A. 
WARSZAWA - CZECHOWICE 

19 
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OBRAZKI 
Z PODRÓŻY 

SAMOCHODOWEJ 
po 

Europie 

Janusz Regulski 

Okrągly rok minął i zn(>11· zg-laszam się 110 ·:·\nta" Zt' 
swemi fotografjami i wntieniami, zehranemi w 1101\ ej 
1iodróży pu pięknych zakątkaith Ł""t1ropy. 

Jest mi w tej chwili nieco raźniej, niż w roku 

ubiegłym , kiedym do analog·iciznej prncy przystępo
wał, bo jem nawe!I. i wynud:uiłem wówcza-; m�·ch <'zy
teln�ków, do czego, w up rzej m<>ści swej, \\'ohel' mnie 

JJie chcieli siQ przyznać, to jeclna·k zebrałem dowody, 

że obra"zki moje osiągnęly najcenniejszy dla m nie sku

tetk, a mianowicie nmnówily ::;zereg usób do wyjazdu 
za.granicę sa.mocho<lem, zamiast koleją. 

· 

Dzi�, ·ą mi oni za to wuzięe1zni , w to nie w:1t1Jlię. 
ale po2atem jostem przekonany, że z� skalem w nich 

i:o.wych soju,;.zników, ie propagować będziemy na11:tl 

wS'pólnie dalC'ką tury,:,tykQ automo lJilową. 1JziQki kt6-

rej człowiek zdoby" a sobie 1liezliczoną moc w:;pom-

11ie1i niezatartych. 
* * 

.Jatko środL•k lo1komocji :;!użył nam, -to jest mojL·j żo
nie i nrnic, bo 1ym razom we dwójkq hcz meehanika 

Nad i•'ziorcm \Vannscc. 

20 

Ruszamy w drog� „. 

t<l ważyliśmy .się w świat wyruszyć, stukonny Austro

Daimler Sport. 
Służył nam jak wierny i niozawodny p rzyjaciel, 

z tem go<lniejszem szczerego uq,na•nia powod'Zen iem, że 
p0 wyczerpującej, micrzą<'cj :3.200 kim .. jc0dzie •Pcx:l
czas Raidu �lięrlzynaro<lowego, miał ty&o dwa dni 
odpoczyl1'ku i znów wyru::;zyl z nami na daleki i cJężki 

dla niego wojaż. 

N"iósł on na.::; na ptizcstrzeni tych nowyeh 6.200 ki
lometrów, spolwjny i potulny, a zarruzem potężny i nie
zawodnie l:>Zybk•i, IJu;tlrząc w nas pelnię satysfakcji i za· 

d owolenia, a w kolo scn,;ację. 
\\' p1�mtiwie11stwie do roku ubiegłego, tym razem 

nie mieliśmy ściiśle ą, góry W)ibkniętego plan u podróży. 

:lfoglem wyjechać % Warszawy dopiero 26 czerwca 
w śrotlę pod wieczór, a ju� w sobotę rano musiałem 

hyć w Brukseli. Dalej. powiedzieliśmy sobie, pojed�ie
my gdzieś nau piękne morze, ·na piaseik slo1icem roz

palony, a potem, dla kontrastu, na najwyższe, śnieżne 

tł110gi alp(•j.skie . 
„L'Europe en AutQme>bile" do�konaiły pr.zewodnik 

Studja nad marszrutą. 

Wszystkie zdjęcia p. dyr. Janusza Regulskiego wy
konane są aparatami na bytem! w firmie 0Flammarioo•, 
Warszawa, Marszalkowska if>, 

„ 
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Katedra w Akwi1grnnic. 

i atlas, dostarczony mi przez Biuro Turystyezne ,\uto
mobilklubu Polski, w�ka1zywał nam Jalsze mar�zruty. 

układane sporadycznie na najbli'l--;ze dni!'. 

Zaopatneni w ruparat fotografic-zny, a nawet i ki1w

rnatografic?Jny, w notatnik wypełniany w· drn!lze bcz

pośretlniemi wrażeniami, z całą skrupulatno:ieią i ttmie

jętnością, przez moją towanzysmkę Ż)�cia i }>thlróży, ru
szyliśmy szukać piękna i wrażei1 w obcych krajach: 
żegnani prze-z dobrych rnajomych i tłum ciekaw ych. 

* * * 

Chmurne niebo, JUz 'l:l rruz za War�za wą sprn '"iłu 
nam prysz.nic. Powtnrzało się t-0 je:-;zt•ze parokro�nin 
do Ptnnania. a poz alem. dla lcps.zego upamiętniPnia 

tego \Yyjartiłu, los wpakował nam na tym od�inku dw·1 

wiPlkie gwoż<lzie w opony. 

Tym nie mniC' j, jako: ŻP jeste�my 
uparci, w niespełna 3 �o<lzin, b�·łi

śmy już w Poznamiu. .'tącl do gra
nicy już tylko ()(; kilometrów. 

Dojerldiaimy do rogMki granicz

nej, 'l za której whdnieją o:ka'lalr 

budynki niami<'Cłciej :>traży, pierw

szorzę.rkiie umundurowa.nej. Za to 

trzeba się dobrze i uważnie l'<JZej

rze(', nżeby do;;;tnze.c ,;iedzib� pol
ski<·h właJtłz. 

Stoi sobie w polu drewniany i ob

clra1pany baraczek, 111ic umywający 
sir, rnl!wet <lo baraków pogorzelców 
w Ryka,ch, e.zy też bc-z<lomnych na 
Powązkach. 

Wewiną,trz apatycznie pędzą ży

cic, poliojant o snmia.<>tym i zawie

,;istym wąisie, ora,z bla.dy czhYwic-

Wszystkie zdjęcia p. dyr Janusza Regulskiego W\'• 
konane s� aparatami nabyteml w firmie 0ł'Jammarion• 
Warszawa, Marszałkowska g6 

u T o Nr. 10 

21 

rzok w pomiętom ul>raniu cywil
IH 111, reprezentujący władze celne. 

Xie mam <lo niego pretcn.:sji, ani 

o hla<lo8ć, a;ni o ubranie. ,\le mogę 

mic(' pretensję do wladz polskic'h, 
że nie tLlJierają tych ludzi w JHH·zą,d

nc i czyste mundury. z:unia,;t kazać 

im Ś\viecić ich wlasncmi wytartemi 

ubraniami cywiłnail1i. 
,fo.;t to tern <lziwn iejszc. że nasta

eja.c"h kolejo>vych celnicy są dobrze 
umumlurowami. Czyżby nasze wla
dze ��plzily. Ż!' \\'obe<· automo l>ili-;ty, 
"-Z<'zcp;6łnie zagraniezne.go, nasz 
urz(: lnik nie ma potrzeby przyzwoi
cie si<: zaprezentować':' Xawet na 
głównym szlaku. wio. Jąrym na Wy-
staw<: Pozn:uiską'r 

* * :f: 

\\' Xicmczech hudowy i rPpera�je dróg na całej linji. 
\\'skutek tego ci:u1;le ohja7„dy czasami nawet Jość 

c1ał<�kie, zresztą doskonale, spe<> jałnymi <l rogowsk�za
mi, ozn:rnzone. 

.Jakże by:imy siQ cil's?;yli, gdyby się i u nas tyle ob
;aztlów spotyka!<>. 

()(( p;ranicr i<lo Berlina, zaledwie niecalc 150 kiło
rnetró\\'. Przelecieliś my ten dystans w 21� godziny, 

i:a.tomiast :;am przejaz1l pnzez Berlin zahrał nam pra 

wie 11.� p:orlziny. 

\Yohcc huclowy nowej kol�i podziemnej, tam, w p!'IZe

l'iwi<•1h;twic <lo nas, ciągi<' się coś budujP, znów objaiz
d�'. lfatujemy siQ od straty ('1,asu. W)"prt'>bowanym 

sJHhohem, biorąc tak"6"1kr,. która umiejc;tnic piłotująe, 

wyprowadza na-; w kiorunku PotS<lamu. 

Mur $mierci w Dinanl. 
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Pr-zejeżdżając przez wysc1gowy 
tor sa,mochodowy A vus, nie mogłem 
wytrzymać i nrucisnąłerm do 1 40 

lclm./g·. Po drodze zachwycam y  się 

widokiem żaglówęk, łodzi i mot-0-

rówok. ślizgających się po pięknej 

tafli jez iora Wan n.;ee. 
Dalej szeroka smolowoowa szo-:i 

prowa.dzi nas przez stare i ciekawe 

mia�a Brandenburg, Magdeburg 

i Braunschrweig. 
Jalk wielru z p-0śród nas, i to n ie 

jc:tlen raz przejechało tQ drogę kole
ją, 'tdąiając do Francji. 

I zawsze mfuvi ;;ię, że tutaj niema 
nic ciekawego. Taik. ale ty.lik.o dla 

tych, co przez zalkurzone okno wa

gonu nic nie są w &tamie zobruczyć. 
AutomobiliJsta natomiast zobaczy 

bardzo wiele ciekawych .pamią.teik 
starej a rchi.tektury, czę..:>to monu
mentalnych i nawot pięknych. Zoba

czy rówmież jak w'Spanialc rozbu1lo
wana są ite m iasta, jak nie·łychana 

wprost C'lystość i pomądek w nich 

panują. 
A tego •rouzaju obserwacje nam 

przecież LarJ.zo �'� p 1 z.� datlzą. 
:;: * ::: 

Piorw;:szy na..� n·Jcleg zagran icą, 
wypadł w Brnn�wip;u. Zaledwie 24 

gQldzimy temu O(Hl5zczaliśmy War

szawę, a jui 1o<lclaleni josteśimy od 

niej praiwie o 800 kilomC'trów. Brun

�w·ig ·pię.kne stare miasto o wąsk ich 

111icach. Szczyci siQ ono slaroży>tnc

mi go1tyckiemi budowlami. :N" atural
nie {;redniowieczny kościół i ratu;:;z. 

A pozatem w.szQ<lzie ta o lśniewają

ca czy.stość. 
Nic maimy m >.żnP�c i szczegółowiej 

przyjrzeć się wszystkiemu. 'Drzeba 

jochać, ażeby tegoż dnia dotrzeć do 

Brukseli, oddalonej jeszcze o 700 

klm. 

Bohatensko u kladane z wie-
czora plallly na bardzo wcze3ny wy
jazd, natura1n ie Spe łzły na nic�om. 

KołlO 10 rn.:�u, pokrqc.iw5.Zy snę 
w IIllieście, wydostaliśmy się na 
hannoweTs.ką szo:SQ i pełnym ga

zem naiprzód. 
lfannocwer zostawiamy na 1półno

cy i skrótem p1YLez Ilildosheirm, Ila
mei.ln, wydostaijemy się znów na 

A u T o 

główną swsę wiodącą do Dort� 

mundu. 

Cały ten odcinek to n ieprzerwa

ny lai'1cuch brurdiz-0 miłych i ma.lo w
n icw porożonyoh uzdrowi·sk. 

Else, Pyrmont, Extcrnstein , Horn 

i wiele innych to czyścJutkie, wk

w ieco ne miej'ca kąipielowe, niezna
ne cudzoziemcom, ale lubiane i ba.r

dzo uczę.;zciZane przez n iemców . 
Ozysty lazuT nieba prze.k ztalca 

siQ na ho1ryizo111eiie stopnio"vo w sza

rą masę. Na jej tle wk rótce zaryso
wują ię czarnemi, ponuremi sylwe

t:J mi olbrzymie góry szlaki. Zbliża
my się do zagłębia Ruhry. 

OJ Do'l"ianuntlu aż poza Dtissel

dorf, na rp.rze3trzeni 90 !kilometrów, 

tn je&no nieprzerwane, brzydkie 
i brudne miasto. Nieco lepsze wy
da111ie na.5zego za.głębia węglowego. 

Las wielkich k<Yminów, ziejące 

ogniem wielkie piece, oll:>rzymie 

szkielety betonowe pr7ierófa1ego ro
dzaju fallbryk, kopalniane mfu5zyny 

wyc.ią.go1we, ·wszystiko to owiane 

ci.arnym dymem, iprz;ez który z wiel
kim trudem prz0dzielł'a.ją .się ane

mfoZJne tp'l"O'IIlienie slcmeczne. 
Ta1k, ,t,o .nie je.st widok, co �a

chwyca oko lf.urysty, lecz za ito każ
dego wiprost pmytłoczyć mUiSi bo
gacit1wo i potęga tego kraju. 

* * * 

Diis>eldo.rf mamy ju'i. poza obą. 
W �1):lll iały mo:.t, potqżnemi m.�ada
mi u rąga�ją.cy ·zeroko rozlanym fa

lom Renu, potem dzielnica z:tdrze
"'lonych i ukwieconyd1, czystych 

willń i wydostajemy siQ na SZO'sQ 

wiodącą do Julich. 
Autosbrady wlosikie nie '")rtrzy

n.ają poTÓ\\ na.nia z t.1 drogą. :N'a 

całej d!JUgości 40 ki lometrów 1tle.'.1l
uie równy asfa lt, ujęty w kamien
ne obrzeża, ocieniony wielikiem i  ko

roniami dtrzew liścialSlty<Cl1. N a 

wmys�kioh wirar.iach, w wachlar-ze 
ułożona, drobniutka kostka grani

towa. 

Jednem słowem, mauzeruie. 

�tkniemy 120 - 130 klm. na go

dzinę, a mot-Oil' oswobodzony od tłu
mika, poitęinie gra. na cześć genju-

Nr. 10 

Wspanials fronton l1atedry w Vendome. 

szu ludzkiego, co jego i tę drogę 

st wo1-zyl .  
::: * * 

Kolo 9 wieczór wje�,dżamy do Ak

wizgranu.  Do B1 uk.;eli mamy je3z

cze 1 50 k.lm. Właściwie n iewielka 

rzecz, najwyżej 21/z godziny jazdy, 
a dotrzy1mtm danej mino obietn iey. 
Z tlrugiej strony - wcz�:ma. kola

cja, a pOitem zara.z wygodne łóżko. 

clobnze zre15ztą za,służone pr.zejecha
nl'nlii juiż 550 kilometrami. 

I ito ciągnie i to nqci. 

Idę z ioną na kompromis. Gotów 
jestem tu zainoc ować, o ile mi p1-zy
zr.a, że m oglem swobodnie dojechać 
tegoż dnia do B ruk.�e I i i i e  w ten 

:-;.posób właściwie przejecłt;1łiśmy 

z War.5zawy do Brukseli w dwa dni. 

Nie wiem czy dobre serce, czy też 

bliska pet'.5pekltywa kolacji i łóżka 
zwycię-i.yly skrupuły mojej wny, co 
do cz�n tości tego raichunku, w każ

dym razie ulkład staną!. Nocujemy, 
ale rza to jutJro, już na.pewno, wyjeż

dżamy Sikoro świ.'t. 

Xie będę tu mówił 'Z C'lyjej winy, 
bo po oo się narari:ać, jednem sł-0-

wem ten świt miał miejsce znów ko
lo 10 rano. 

Zroszitą, powtall'zało się to regu
larnie codizień, tak, że wiqcej jui 

Wszystkie zdjęcia p. dyr . .Janusza Regulskiego wy· 
kooane s� aparatami nabytemi w firmir. ,,.Flammadon• 
\Varsuwa, Marszałkowska 96. 

„ 
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o tern mówić nie będę, zaznaczę tylko. że wśród nie
zliczonych cudów natury "'idzianych w tej podróży. 
w:'icbodu słOl'tca naituralnie ani razu nic oglądaliśmy. 
Dla un�kni�da dpikttsj i, zgóry oświadczam, że to z mo

jej winy. 
S!y&zalem zdamie, że wla..ściwie sło11ee mogłoby rów

nie dobt-zc wschodzić i koło 9 rano. 
* * * 

Xa granicy beilgijsikiej, biegnącej obecnie tuż rza Ak
wizgranem, ciokaiWe potkanie. 

Pne<l kntrdrą w Venclome. 

K i e rowca stojącej przou nami m:vvZj"llY ze zna1kiem 
czeskim, po1t lchodzi do naiS i radośnie rpo czosku wy-
kl"zykujc: 

' 

- Dzie1't do•bry, dzieli dobry. To komandorska m·l
szyna z Polskiego Raiclu )IiędzynarouowegQ. Widzia
łem ją tyclziel1 temu w Pradze! 

PrMvda, przecież to zaJedwie tydzie11 temu byłem 
w Pradrze, a prnez ten krótJki ozas już prawie 4.000 
kim. zygzakiem po Eufopie 1nzejechalem. Tyle ludzi, 
tyle miast i wsi przed oozami się przewinęło, że 

w pierwszej chwili wydawało m i  się, że Old pobytu 
w Pradze to jui całe miesiące upłynęły. 

Z ipra.wdz.irwym żrulem zdooydowałem się ominąć tym 
razem Liege, !l kltórem wiążą mnie pl"locież wi.spomnie

nia pairu lat bujnego życia studenckiego. Z per,;pekty-

Wszystkie zdję<ia p. dyr. Jonusza Regulskiego wy
konane są aparatami nabytemi w r1 rmie „F1amrnarion'", 
'\\'arszawa, Marszałkowska gó. 
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wy dwudziestu lat, najwięk->ze nawet nies2cizęścia, jak

że miłemi się dziś wydają. 

Ten ko11 wyścigowy, przez żart, niechcący i bez pie
r.iędzy, na l icytacji kupiony. Ciężkie opresje pienięż

ne drugiej połowy każtlego m iesiąca, a na ich tle cu
<.io1wny moment rznaleizienia dwuch franków na ulicy. 

Hanne wstaiwanie, nie zaw:sze przespane noce, wykła
dy i egzaminy tak �ęsto utruclniające życie i t. d. 

i t. d. Piękne to były c.zasy. 

Ale wróćmy do właściwego tematu. Na calym dy
stainsie do Liege, droga w przeb1J.dowie. A że m i  śpiesrz-
110, jedziemy bocznemi SW.sami na Tongrcs, S:t. rl'rond 
i iprzecl goclz. 1 wjC'i:\hamy tlo Brukseli. 

* * * 

Dwulnio·wy pob�1t '" BrUik.-;ełi. mija szybko. :Mili 

i liczni znajomi opiekują się nami. pokazując cieka.we 

za•kątki. tego pTacowitego i bogatego kraju. 

Dużo tu jest rzeczy do .zobaczenia. Dużo wspaniałych 

zabytków dawnej i nowej architektury, bogate muzea, 
ko losalny i W'Szech.;tronny pr.zemy:;ł, 21naikomiita. orga
nizacja życja i 1prac�·. 

l\. jednak, •przynajmniej na rmnic, najwięktsze wraże-

11ie zawsze robią w1iclniejące ze w=-zech stron wspom
nienia i ślrudy wielkiej wojny. 

Zirlawaloby się, że to są już rzeczy przebPzmiałe, że 

Rochet Bayard w Dioant. 
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Zamek w Langeais. 

czas 1,abliinił już wszy,;.f,kie rany. Wy.'.itarezy jednakże 

przejeC'hać przez ulice Louvain czy Dinant, ulice <·ałko

wicie ·wypełn ione nowymi dom:llllli ,  na miejscu <hw

nych znis11Cizonych n ic w bitwie, a przez podpa laczy. 

\' ysta 11{'1Zy ohej 1.ze(�, z pietyzmem konserwowane, rc

{iuty pod Ypre.-;, N�y Newport, albo .potwornie wiel
kie schrony armatmje nad ikanalcm, zwrócone w stronQ 
Anglji, laik poilQżnc, że niema sposobu ·zni.szooenia. iich 
bez wywolania wsfrząsów w caiej okolicy, w)'13tarc1Zy 

to a.żeby wi<lmo straS'znej wojny, widmo bezgranicznej 

dzikości Jnclzi wspólczesnych jasn0 przed oczyma. sta
nęło. 

Wśrócl tych ślarl ów, "Tdaje mi się, mQże przez ana
log'ję z na.,.z:."m Kal i:;zl"lll. najbardziej tntgiczną Ji i„tor

ja Dinant. 

Xa rue Lfopolcl zat 1ylymujemy <;ję p!"locl piękną pla

:;korzcźhą. osadzoną pośrodku <llugicgo muru. Po obu 

jej stronach tabliczki ttm ie�c.wne p rzez rodzi ny, c.z�· 
znajomych , podają naz1wiska niektórych oliar 1. pooród 
185 kobiet, dzieci i mężczyzn masowo roizstrv.elanych t� : pod tym m urem pr7.iCZ niemców 23 sierpnia 1!)14 r. 

185 osób cywilnych, niewinnych - to straszne, ale 
to nie wszy:;•liko jeszcze. Ra.z(}m w paru punktach m ia-
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&ta, tego dnia zmasaJk.rownmo G74 ta.kiich sa.myoh ofiar 
rozbestwienia. 

Wzrok mój pada na je<lną 2 ta.blicwk : Jean Giłlet, 
lat 17 ... 

- To mój brat, ja też tu byłem rozstrzelany, -

�Iyszę głos z boku. Ogląd.a.ni się wziwiony. Podchodz.i 
do mnie jakiś młody cz.low iek� widzę że ma nogę 
:,ztuczną. 

- Taik, wyciągali nu.s z piwnic i ·mieszJrnl1, wsizyst
l\!ich, kobiety i 1cl'Liec� tc..„ż. Ja m iałem 15 lat, ustawiti 

nas 1pou tym murem w cztery rz<;<Jy i sitrzelali do sto-

·jących, a potem 10"żących . . . iz 1rngą strzaskaną, 'Wśród 

trupów i kooających, przeleżałem calą :noc. Po.tern do
J1iero znajomi odmaJeźli mnie... c iągnie straszną 
opowieść .kaleka .  

Podaje m i  ksiwżec2kę z autentycznym. poświadczo
nym opiS€11Il izbrodni z Di na.nt. 

Na poc.zątku cyfry nie do wiary: 

zamor<l<rwano kobiet 92. w tem 18 powyiej 60 lat 
i 16 poniżej 15 lat. 

· 

'Lamo.rdowa.no mę:i.ca:yzn 577, w tem 76 powyżej 

60 lat, 22 poniżej 15 lat. 

Najstarsza z ofiar liczyła 88 lat. 14 poniżej 5 lat, 
najmłod.sza - 3 tygodnie. 

Pi�kn.Y most zwodzon.Y w znmku Langenis. 

Wszystkie zdjęcia p dyr. Janusza Regulskiego wy

konane ·� aparatami nabytemi w firmie .Flammarion• 

Warazawa, Marszalkowska 96. 
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z.unck w Saumur. 

- „Przechotlniu, z:l'Lrzymaj się i ztói ipoklon!" -
głosi IJla�)is nad murem. 

Niemcy protest.owali przeciwko temu napisowi, jako 
drażnią.cemu uczucia pokoj<�we. 

* 
* 

A jednak wróćmy do 1ize<ny weselszych. Jedziemy 
r..ad morze, na słoi1ce. Ale dokąd'? Radzą nam do O:;ten
dy. Za mało słoi1ca. Chłodu i zimnych wiatrów mamy 
dość u nas. A pozatem, rzec.z stras-zna. �a wyb1-le7.u 
t>e.-lgijskiem nic wolno plariować. W budce wwożą de
likwenta do morna, inoże siQ wyką.pa.ć, a potem ztuaz 
mu.si się ubierać. Na. 1plaży można się opalać, a.le w peł
nem opancerzeniu miejskiego ubrania. 

Ten moment był rozstrzygają.cym. Do maszyny 
i prędko jak.najdalej od tego miejsca, :szukać morza 
i słol1ca i możnocści r()'Llk-Oszowania się niemi. Tak le
cąc doskonalemi drogami przez �Ion:s, a potem od Lao11 
do Soissons, w pięć godzin znaleźlit'.imy i:;ię w Paryiu. 
Tu nam najlepiej wskażą, gdzie w te:j <:>hw'!i najpięk· 
niejszym jest świat. 

Wybór padł na, Llł Baule, na ·południu Bretanji ,  u uj· 
ścri.a Loary. 

A jeśli i tam będzie źle, jedziemy wzdłu.ż Atlantyku 
wprost na poludnie. w kierunku Bordeaux, czy nawet 
Diarril:IL. 

Wspruniałe jei:>L t.o u<nucie rzupełnej swobody włada
uia dystansem, możności przen-0szenia się z. micjsr<t na 

Wszystkie zdjęoła p. dyr. Janusza Rcculskicgo Wl'· 
konaoc są aparatami nabytcmi w firmie .Flammarion• 

Warszawa, .Marszalkow.ka 9Ó· 

IUlOJsce '" każ<lej chvdli, bez pomocy tak.smveik, tra·· 

:;arzy, biletów, okoipconych c1worców i przesią.kniętych 
dymem: dusznych klatek wagonowych i wogóle bez 
całej tej . okrnpnej atmo�fery kolejowej z jej tłumem, 
bwałtem, brudem i tym ·nieznośnym specyficznym za

l'acbem. 
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* 
* * 

W Paryżu rzaibawiliśmy "Zaledwie niecalc drwa dni. 

Paryż zarwSi'le, w karidej iporzo rQikn, dmia i nocy jeSit 
najpiękniojszem i 1Uaj ba1Xl.ziej atraikcy j nem m ia.stem. 
.Jednakże tym raizem bardziej rpociągalo nas słońce, 
mor.ze, góry i ten Jrnlojdo!'ikop wr;liżei'1, jalki niesie rz so
bą, pędzą.cy przez piękne kraje, samochód. 

Etoile, Bois de Boulogne, poprzecinany zawiłemi 
wspanialemi drogami. Z poza drzew coraz to widać pe
lerynki policjantów, czatuj:icych na samochody. co 
niechcący jadą. ponad 40 kim. g. )!ów:ię, niechcą.cy, 
gdyż na takich drogach samochód niewiadomo kiedy. 
�am z siebie nabiera szybkości i biedny automobilista 
ani się spo.:;.trzeże, a tu już 80 - 90 klm.fg. 

Potem Versailles, Rambouillet, Chartres. Szer-0kie, 
im pon ujące asfalty. Liczne i piękne samochody, pro
wadzone p11zerL lubujących się w szybkości francuzów, 
mkną ipełnym gacŁem. Popuściłem cugli memu ADR-owi, 
niech pokaie ieo potrafi, niech się �mie1izy z tymi miej
scowymi szybko biegacizami. 

ADR za.śpiewał swą potężną mclodję, melodję naj-
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Ponur.Y w swej szacie Średniowiecznej zamek w Angers. 

milszą :dla ucha arutomoiblilisty, me
lodiję, która swą siłą niepomierną. 
przejmt1ije do s:apiku kości, wprowa
dza w podzi!w i osrupienie. 

Droga udeka pod kołami, .niby 
błyiS\kotliwa powierzchinia wodospa
du. Drzewa przydro�ne migają ip-0 
bo.kach zatraicająic swoje kontury, 
tworząc jakby dwie szare, przezro
czyiste za.słony. 

Na drod.2e pPZed nami ukMał się 
-czarny pwrukcik. Szybko rośnie, na
biera formy, na czrumem k1Waidrato
wem tle jui rysuje się bly�czą.cy 
et.i:worokąt szyby. Jedziemy 120, 

potem 130 iklm.lg., ostre sygmały, 
:próbuje uciekać, jeszwe chwiJa i � 
jest za nami. P-Oitem dTugi, trzeci, 
czwarty ... 

100 tkil-Olmetrów, do Oha1'tres 
u płyinęły jaik jed!na chwila. Zatrzy
nmjemy .się tJu na parę minut. „Cin
zanocitron" na ochłodze.nie i poże
gnanie z Hubenteim hr. Krasińskim, 
k!tóry nam itowairzysrzył 2 Paryża, 
a itera.2 zmuszony będ7lie .to cudowne 
upQljenie myhkością i ipędem po
wietrza, gasić w zaduchu wa�onu 
kolejo1Wego. żałowaliśmy na�ego 
miłego towarzysza z całeg-0 serca. 

* 
* * 

W przejew:llie 1przez Vendome ude
rza nas swem imponują.cero pięknem 
katedra. Wieża i kolUil1111y z XI 
wieku. RO'libudowywana aż do XV 
wieku, otrzymuje 'wreszcie w XVI w. 
przewspaniałą, koronkową fasadQ. 

ZbJifamy się do Tours. Stąd 

jedziemy aż do Atlantyku, brze
giem Loary, przez jeden z .na.jpi�
niejszych szlaków turyistycznych 
Francji. 

Już przed T-0urs aboorwujemy 
wiianę klimatu. Doliną LoarJ-, pły
nie od oceanu łagodny, ciepły i oży
wczy prąd powietrza. 

Przed nami, szeroko i'Ozlama, uję
ta w malownicze krzewami i wy
sokiemi trawami po11ośnięte br2egi, 

Katedra w Angers. 
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spokojnie cicho i majestatycznie 
płynie Loara. 

Daleko, na drrugim jej brzegu, 
pQIDad niespokojną linją prwróżnych 
budowili, gómje wspaniała kaitedra. 
To, istniejące od czasów zamierz
chłych, miasto Tours, główny ooro
dek tej cudownej części Francji. 

La Tcmraine - le jardin de la. 
France - mówi poeta flran.euski. 

Być może, że dziś zallik. d.a1Wnych 
ws.panialych lru:;ów odjął tym stro
n001 w zinacznej mierze char.akter 
impolllującego parku narodoweg-0. 

Być może, że w nazwie tej dziś 
tkwi pewna prizesada. Jednakże te 
szerokie doliny, przecięte wodami 
Loary i jej d-0plywów, olkryte 1.1ie
lenią i boga,ctwem kwiecia, upięk
szone wspa:niałenii zabytkami IDO'IlU
mentalrnej architektury śred.nio
wiec.znej, noszą w sobie nieziwy<kłe 
piękno i spokój. 

Niema tu miast, imponujących 
swą wielkością i bogactwem współ
czes.nem, uderza naitomiast obfitość 
starych, malowniczych wsi i mia
steczek, roizrzuconych wśród pięk
nego, pełnego pogody i barwy pej
zażu. 

Przemysł prawie tu nie istnieje. 
Niema tych olbrzymów fabryc.z
nych i rzesz biedoty robotmiczej. 
W koło ciche, zielone ogrody, na 
stokach wzgórz, wśród skał, bogate 
winnice i wszęd2ie maisy kwiatów. 

Harmonji stworzonej przez natu
rę, nie mącą gęsto ro2rzucone po
tężne zamki i" pałace starożytne. Peł· 

Wszystkie zdjęda p. dyr. Janusza .Reiulskiego wy
k;..ane SĄ aparatami nabytrmi w firmie nFlunn:arion", 
Warszawa, Marszalkowska 9Ó· 

„ 
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no ich tutaj, pramie co kilkamaśde 
kilometrów wyrasta to 2 jednej to 
z drugiej strony drogi monumental
na kamienna budowla o wieżach 
zak01iczonych 5trzclistymi dachami. 

Niektóre zachowały dotąd dawną 
swą surową formę średniowiecza, 
więksi.ość upięk!Szona w epoce re
nesansu., a wszystkie imponują po
tęgą i pi�knem bijącem od nich, 
a p1'z00ewszystkiem stanem zakon
serwowania. 

A u T o Nr. 10 

Dl� nas, którzy prrzyzwyczajeni 
j esteśmy oglądać u nas w Polsce 
tyle l)ięknych zamków, leżących 
dziś w gruzach bez opieki i w pełni 
opuszczenia, wydaje się rzeczą 
wprost nic ,do wiary, że te z.amki 
z nad Loary wspamiale utTZymane 
i umeblowame, otoczone parkami, 
pochodzą z pierwszych czasów śred
niowiooza. 

Nad brzęgiem Loary. 

Dziś są to muzea, czasami pry
watne siedziby magnackie. W daw
nych jednak wiekach odegrały one 
wielką rolę w historji Francji. 

Funidamentem dla wielu z nich 
służyły jeszcze fortece rzymskie 
z pierwszych wieków naszej f}ry. 

Rozsiane wzdłuż brzegów Loary, 
która stanowiła granicę pomiędzy 
wojnjącemi prowincjami czy też 
pai'1stwami, naturalną. zaporę przed 
przeroznemi inwazjami, widziały 
one TZymian, saracenów, były pod 
pa,nowaniem angielskie111, przecl10-
dzily z rąk do rąk różnych władców 
feodalnych. 

Stą1l wyruszyli Caipeci dla wywal. 

czcnia jecl·ności Framcji, tu Joa.nna 
d'Arc łamie inwazję amgielską. 

Potem dopiero przychodzi wraz 
z renosan.sem epoka piękna i roz
kwitu. 

Stare mury zatraicają swe ponure 
szaty feodalne, przysbrajają się 
piękną architektmą odrodzenia. 
Powstaje wiele imponujących sie
dzib, budowam.ych przez królów 
i moż.nowładców. 

Dziś, setki tych przewspaniałych 
budowli, rozsianych szerokim pasem 
na zachód od Paryża, a� do brze
gów Atlamtyku, stanowią zwartą 
ma.sę imponująicych i moou1Mntal
nych zabytków, jaką żaden inny 
kraj poszczycić się nie moie. 

Ażeby zaip07Jllać się z tern wszyst-

Nad brzegami Loary, 

27 
Wszystkie, zdjęcia p. dyr, Janusa R�gulskicgo '�Y-

konane są aparatami nabyten�i w firmie „FJammarionŃ � ./' 
Warszawa. Ma

_r
szalkowsk11 g6. 

kiem bardziej szczegółowo, trzebaby 
poświęcić na wędrówkę od miasta 
do miasta, od zamku do zamku, od 
katedry do katedry, całe tygodnie 
z książkami, opiJSami i przewt0d'Ili
kami w ręku. 

* 
* * 

Tym ra:zeun, jardą,c główną osią tej 
·pięknej krruiny, nie o<ldaJając się 
od brzegów Loary, zapomiajemy się 
tylko z kilkoma perłami tego kraju. 

Nocuj&my w Langeais u stóp 
zamku, da,tująceg-0 się z rprzed 1000 
lat. Piękny wiek. Z okien hoteliku 
podziwiamy potę7'rly zwod-zo1I1y most, 
przez który wchodzi się do wnętrz, 
wypebnionych wsipa.niałemi zbi-0-
ra.mi. 

Następnego d!Ilia mijamy Saumur. 
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Ponad miastem, leżącem po drugiej 
stronie Loary. góruje w�paniały 

zamek. 

Nie moiemy op11zeć się ipokusie, 

przyjrzenia mu się z bliska. Wąska 

i kamienista uliczka, stromo pnie się 

na wysokie '".zgórze, dominujące nad 

miastem i Loarą. 

Dawna forteca z X wieku, kilka

krotnie przebudowywana, od XVI 

wieku zachowała obec.iną. swą impo
nującą. konstrukcję o c zterech na

ro?;nych wieżycach i pięknych łu

kach. 

W czasach Rewolucji więziono 

tam najniebezpieczniejszych rojali
.stów, za cz.asów Napoleona - za;ka
mieniałych rewolucjonistów. Później 
było to juź zwykłe więzie11ie, czaso

wo koszary, dziś mieści się tam mu
zeum miejskie. 

* * 
Po przejechruniu 50 kilometrów 

wjeidirumy do Angers, dawnej sto
licy książąt d'Anjou. 

Początki istnienia tego piękn�o-o 

miasta giną. w zamierzchłych cza

sach pTZedhistorycz.nych. Było ono 

kiedyś siedzibą. ludów gallijskich, 

później rzymianie władali niem, bu-

� - -

A tJ T ó 

dując termy i wielki cyrk. którego 

kontury utrwala dzfaiejsza ulica des 
Arenes. 

Wsipaniała, ka,teum gotycka, wy

niośle górująca natl miastem, w wie

ku XI, zastąpiła baz� likę gallo-ro

mańską. sięgającą V wicku. 

Liczne muzea i budynki histo

ryczne mt kawym kroku. Xajbar
dziej jednak imponująec1 budowlę 

st.anowi zamek. 

Je.�t to jedna z najpi<;kniejszych 
fortec feodalnych Francji. Składa 

i:;i� na nią 1 7  potwornie wielkich, 
okrągłych wieżyc, mierzących daw

niej do 40 wetrów wysokości. 
Dziś .są. one 1nieco niisze. W wie

ku XVI, Henryk III tllakazał zde

molować zamek ten, jako przyczy
nę ciąglych walk pomiędzy katoli

kami a hugenota.mi. 

N a. szczęście to potwome dzieło 

zniszczenia w porę powstrzymano. 
Od Angers do Nantes, 90 kilo

metrów wspaniałej, .szerokiej drogi, 
wijącej się brzegiem Loary, wśród 

pomniejszych, malowniczych mia

steczek. Wokoło wszędzie winnice, 

w niektórych ogrodach nawet palmy . 

Nantes - szósty port Francji --

Nr. to 

zawdzięcza swoje z.naczenie w han

dlu zamorskim Loarze, która J1ic 

mog·ąc jnż dalej płynąć i:;pokojnie, 

roz:-;adzila tu swe koryto, tworząc 

szesc szerokich ramion, któremi 
ocea.n, oddalony o 47 kilomet rów: 
przysyła. swe wody podczas przy
plywów a z niemi i wielkie okręty. 

Stanowi ono róvmoczc:śnie, węzeł 

dróg turystycznych, obejmujących 
rnh} Francję zachodnią. 

Nie zatJrzymując się, całą parą je
dziemy dalej. Po 40 minutach sza
lonej jazdy cudowną szosą. asfaltową 

wjc7,dżamy do St. Nazaire, gdzie 

Loara definitywnie łączy :lię z At
lantykiem. 

Port ten w czasie wielkiej wojny „ 
:ilużył jako baza, woj.;kom angiel

skim, które tutaj lądowały. Upa
miętnia te chwile, wyrastający 

z morza. piękny pomnik wystawiony 

na cześć lotników amerykańskich. 

Stąd do La Baule s/Mer już tylko 
kilkanaście kilometrów. 

W pół giodz.iny potem, z okien 

hotelu podziwiamy 10 kilometrową 

plaię i wsłuchujemy się w szum po

tężnej fali, idącej z przypływem 

wód oceanu. 

D. c. n. 

Pi'ikny pomnik lotników amcrybń.kich w Saint Na.airc. 

28 
Wszystkie zdjęcia p. dyr. Janusza Regulskiego "Y

kooane s� aparatami nabytemi w firmie .F'lammarion", 
Warszawa, Marszałkowska 96. 
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Ostatnia noc przed izawodami o puhar Schneidera dla wo
dnopłatowc6w . . . W blasku reflektorów mechani.cy pr;ygo

towują płatowiec Supermarine S. 6. wyposażony w silnik 

Rolls Royce 1800 KM„ na którym kpt. W aghorn odniósł 
świetne zwycięstwo, rozwijając rekordową szyb.l...ośc 529 
k l m/g. W kilka dni później kpt.  Orlebar pobił na tym 
samym płatowcu światowy rekord szybkości , uzyskując na 

przepisanej trasie trzykilometrowej szybkość 575 klm/g. 

29 
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ROK VIII A u T o N,-. 10 

N O W E  W Y D A W N I C T W O  
Nakładem .Atttomobilklubu Polski ukazał się Prze

wodnik Automobilowy po Polsce w opracowaniu dr. 
Mieczysława Orłowicza oraz inż. Rogera Morsztyna. -
Przewodnik <ten pl"'leznacwny do u.żytku automobi
listów, kolarzy i wogóle turystów szoso>vych, wypełnia 
częśriowo lukę w naszej niestety ubogiej jeszcze litera
turze turystycznej. 

Tury:styka samochodowa zajmować zaczyna, obecnie 
na świecie calym pierwsze miejsce wśród innych foTm 

turystyki, od chwili zwłaszcza. gdy olbrzymi rozwój ko
munikacj i  autobusowej udostępnił zbiorowe wycieczki· 
sMnochodowe szerokim ma om z niezamożnych nawet 

sfer. W innych krajach i tnieje cała masa specjalnych 
przewodników samochodowych, t. j .  przewodników. po
dających w::;zelkie osobliwości wzdłuż dróg kołowych 
i wszelkie informacje, interesujące automobili lów, 
zwła�zcza tych, którzy obchodzą. się w swych podró
żach bez zawodowych szoferów. Dla turysty :samocho
dowego ważnom j est bowiem bardzo wiedzieć, czy znaj 

dzie on w dmlCj miejscowości benzynę, pomieszczenie 
dla swojego samochodu i ewentualnie pomoc technicz
ną, warsztat reperacyjny i czQści z.apasowe. Musi on 

znać dokładne adresy tych zakładów, aby móc je od
naleźć nawet w nocy, gdy rrudno jest zasięgnąć infor

macji na miejscu, a, co ważniejsze jeszcze, musi mieć 

on pewność, iż wskazany zakład jest rzeczywiście fa

chowy i że bQdzie on w nim należycie obsłużony. Waż

nem jest dalej dla niego znać odległości pomiędzy po
szczcgólnemi miejscowośriami, ah? odpo'�'icdnio uloż�·ć 
sobie z góry marszrutę, znać kierunek, który obrać na
leży na rozwidleniach i skrzyżowania,ch dróg, na któ
rych nie zawsze znajdują. się wyraźne i z1'0zumiałe dro
gowskazy, znać jednem słowem z góry wszystkie to 
objekty i cechy drogowe, które uła.twią mu orjeuta
cjQ i zabezpieczą od błądzenia. Prawdziwy turysta, po
zatom chce poznać wszystkie osobliwości w miejscowo
ściach przez które przejeżdża. a których najczęśric j nic 

są w stanie w:skazać mu osoby n�iejscowe pro::;zone o. l1>, 
ponieważ, jak wiemy, ludność za niev.ielkiemi wyjąt

kami, nic zna przeważnie sama i nie ocenia os >bliwości 
i piękności swych rodzinnych miejsc, a blformacje, 
udzielane w tej materji przez nią, są m�tne, nieraz ba
łamutne i zwykle pomieszane z wytworami fantazji, 

ciekawemi może pod względem folkloru, ale niewiele 
mającemi wc;pólnego z prawdą historyczną. Tym potrze
bom zadośćuczynić mają właśnie przewodniki automo
bilowe, wydawane we w.szystkich krajach cywilizowa
nych. Pierwszy przewodnik automobilowy po Polsce 
1;0,stał więc wwrowany na podobnego rodzaju przewod
nikach zag-raniciinych tak w układzie jak i w znakach 

konwencjonalnych, dla oznaczenia objektów i kierun
ków. Nie obejmuje on oczywiście wszystkich dróg Pol
ski, gdyż nawet przy tak szczupłej naszej sieci drogo
wej musiałby on w takim wypadku posiadać objętość, 
która by uniemożliwiła korzystanie z niego w podróży. 
Zostało w nim zebranych tylko kilkanaście najgłów
niejszych marszmt turystycznych, tak ułożonych, aby 

prowadziły przez wszystkie najciekawsze pod wzglę
dem zabytkowym i krajobrazowym miejscowości Pol

ski. Część opisowo-krajoznawczą Przewodnika. Automo

bilowego po Polsce opracował znany autor przewodni
ków turystycznych dr. Mieczysław Orłowicz, co gwa
rantuje już samo przez się gruntowność i źródłowość 
podanyrh wiadomo�ci. Dział wstępny Przewodnika, 
zawierający og-ólJ1e informacje o warnnkach tury

styki automobilowt>j w Polsce, wyszedł z pod pió
rn wybitnego 'Znawcy życia automobilowego w kra
ju, b. długoletniego redaktora ,:.\uto". inż. Rc.gera 

�forsztyna. �Iapy w liczbie 31 został',\' oprn,cowa
ne według najnowszych źróc.lcl w skali 1 : 500.000 

p1-q.ez współpracownika Woj8kowego Instytut.u Geogra

ficz.nego p. Ludwika Dworzaka i odznaczają się niezwy
kłą. przejrzysto§cią. Pod wzglQdem graficznym Prze
wodnik został wydany wprost lukimsowo. Drukowany 
na kredowym papierze przez . znane zn.kłady graficzne 
B. Wierzbicki i S-ka w Warszawie, ozdobiony jest licz
nemi przepysznemi fotog·rafjami 11ajpięknil'jszych wi

uoków i zabytków Polski. a oprawi011y w mięką. cera
tową okładkę, posiada fo11nat bardzo dogodny do 
użycia w drodze i do schowania. w samochodzie. Jedyny 

brak, jaki wytknąćby moi.na było Przewodnikowi, to 
brak planików mia t, przynajmniej większych, przez 
które prowadzą wskazane marszruty. a których w zu-

. 
pełności zastąpić nie mogą podane w Przewodniku na
zwy ulic przejazdowych tych miast. Przewodnik Auto
mobilowy po Polsce będzie, jak in formuje Automobil
klub Polski, wyda111y w najbliższym już czasie rówllież 

w językach francuskim, angichikim i niemieckim i dla 

tego w pierwszej jego części pod tytułem „Ogólne in
formacje" podane będą ogólne wiadomości o Polsce, 
potrzebne przybywającym do na zego krnju cudzoziem

com, jak np. przepisy jazdy, taryfy celne na sprzęt sa

mochodowy. informacje ogólne o droga�h, o panująrym 
na nich ruchu, o materjalach pędnych, garażach, war

sztatach: hotelach, mapach, adresy poselstw i konsu
latów i t. d.  Automobilklub Polski zamierza również 

wydać, o He omawiany Przewodnik cies2yć się będzie 
U1lllaniem turystów automobilowych, jeden lub kilka 
jeszcze nastę1,nych tomów Przewodnika, któreby obej

mowały dalsze jeszcze marszruty i m iejscowo ści, nie 
objęte w pien·\'Szym tomie. I �.1k tom ten posiada 212 

stron druku. Cena - 25 zł. 
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• • CHEVROLET • • PONTIAC • • OLDSMOBILE • • OAKLAND • • BUICK • • LA SALLE • • CADILLAC • • CHRYSLER • • 

B L B K T R Y C Z N B I N S T A L A C J B S A M O C H O D O W B  
Jeneralne prz.edatawiciełatwa i autoryzowana obsługa 

D E L C O · R E M Y  
LICZNIKI I POMPKI BENZYNOWE AC. AMORTYZATORY LOVEJOY I AKUMULATORY.WILLARD. 

WARSZAWA. UL. KAZIMIERZOWSKA 74, TELEFON 301-48. 

. . ERSKINE • • AUBURN • • PACKARD • • STUTZ • • PIERCE-ARROW • • FIAT • • RENAULT • • CITROEN • • MINERYA • • 
• , , 

KONKURS PIĘKNOSCI SAMOCHODOW 
Tegoroczna Rewja i konkurs pięk

ności samochodów, zorganizowan.� 
przez Automobilklub Polski na do
chód Polskiego Białego KTZyża w 
dniu 5 paźd'L'.ernika, były is-t-0tnym 

i tak wspaniałych ma:szyn nie oglą
da1iiśmy w Warszawie ani rau.u. 

Napływ publicznoścrl. nie był mo
że tak liczny, jakim być poiwiniei1. 
Złożyły się na to przyczyny uboczne: 

a ;przedewszystkiem chyba to, że re· 
wja wyznaczona była na s-0botę; 
a nie na niedzielę i że za mało była 

za1,eklamowama. Jeżeli jednak pu

blrl.cz.nóść. nie była tak bardzo li.cz
na, to zato trzeba prayznać, że na 

• Rewję przybyły sfery naprawdę i po· 

ważnie interesujące się autom-0bili

zmem. To też dla firm samochodo
wych była to niewątpliwie korzy
stna -0kaizja zaprezentowania swych 

wozów ·i rnie jeden z widzów wyszedł 

z Rewji z wyraźnie skrystalizowa

nym wyborem maszyny. 

Organizacja konkursu sp-0czy
wala w rękach specjalnej komisji, 

w skład której weszli pp: inż. 

Z. Ludwig, ,r. Maryański, Cz. Za 
krz.ewski, S. S-zydelski, mjr. Kuła· 
kowski, nacz. E .  Olechnowicz i inż„ 

Z. Waichowski. 

Pani Pate na samochodzie Packa,.rd. 

Jako teren imprezy wybr :mo sta

djon konkursów hipicznych w La-

triumfem kra:jo·wych fabryk karo
seryj. Samochody kar-0sowane w 
P<'lsce nie tylko doróW!Ilywały cał

kowicie zagranicznym, ale rzec mo-
7.ina, że wyróżniały &ię piękną li.n ją 

zewnętrzną i luksUJSOwem wykoli
czeniem. Mieliśmy tu możność 
stwiierdzenia raz jeszcze, że prze

mysł kraj<rwy w zakresie luksuso
wych karoseryj stoi całkowicie M 
wyisokości zadamia i przypuszczamy, 
że w niedalekiej przyszłości wyrób 
karoseryj seryjnych ziostan!e rów
nież naloiyoie opamowany. 

Rozpatrując Rewję samochodów 

jako całość, musimy stwierdzić, :ia 
stanowiła ona imponujący i wspa
niały dowód rozwoju automobili
zmu: tak licz.nie zgromadwnych Pani Zofia .Maryańska na samochodzie Delage z karoserią krajową. 
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jedynie tylko przez stosowanie 
DO SAMOCHODÓW ŁOŻYSK 

O D D Z I A L Y : 
w Poznaniu,  G w a r n a  Nr. 20, 
w Katowicach, 3-�o Maja Nr. ::13, 
w Lodzi, Piotrkowska l'ir. 142, 

osiąga się szybkość i p•wno§c we Lwowie, Sykstuska N r .  ::i, 
biegu w K r a k o w i e, W i ś l n a  N r .  9 

S Z W E D Z K I E L O Ż Y  S K A K U  L K O W E, S P. Z O. O. W A R S Z A W A, U L I C A W I E R  Z B O W A N r. 8. 

zienkach, który stanowił ws�niałe 
tło dla pokazu. 

Ogółem do rew,ji stanęio 1 1 8  sa
mochodów, to też publiczność miała 
nielada zadanie wybrania najpięk
niejszych. Z 15 samochodów wy.bra
nych na. podstawie obliczrnia ze· 
branych głosów, pięć otrzymało na
grody w postaci szarf i złotych pla 
kiet, a 10 zostało wyró:i,nionych . 

Jury konkursu„ w skład którego 
wa5zH pp.: Wanda Jewniewiczowa. 
Mar ja N eve, red. Krzywoszewsk i . 
ied. Kleszczy11ski, Br. Barylski, Ja
nusz Regulski , Stefan Fuchs, Anto-
11 i Dąbrowski, Aleksander Se1łkow
ski i Zygmunt Wachowski, postano
wiło z wybnmych przez publicZlloM 

wozów nagrodzić następujące sa
mochody : 

Nr. 65 Packard prowadzony przez 

panią Pate. 
Nr. 94 Delar;e prowadzony przez 

panią Zofję M:arymiską. 
Nr. 1 1 6  Austro Daimler prowadzo 

ny przez pa11a Stembartta. 
-�r. 6 Tatra prowa<lzony przez pa

nią IIertzową. 

Nr. 62 Studebaker prowadzony 
przez panią Zulę Pogo1·zelską. 

Pozatem Jury wyróżniło clzie
si�ć dalszych ·amochodów : 

:N"r. 9G De/age prowadzony przez 

pana J. Żochowskiego. 
Nr. 97 Delage wła:;.ność przedsta

wicielstwa Delagc. 

Nr. 101  C'.W.S. vrowadzony przez 
panią Makomaską. 

Nr. 1 1 .3 Austro Daimler pr-0wa
dzony przez panią PoclhorodC'11ską .. 

Xr. 1 1  Talbot prowadzony przez 
panią Verkay. 

�r. :53 Studebaker prow�H1zonv 

przez pana kpt. Ryh. 

Nr. 08 C. W. S. włas.ność Pait

�t wowych Z:1kł. Inż. 

�r. 1 1 2 Citroen własność T-wa 
Cit 11oi'n. 

�r. 8() Fiat prowadzouy przez pa
na bar. lTaehlera . 

Xr. 27 La Salle whumość firmy 
GC'neral l\Iotor,;. 

Xiezależnie od wymicni1mych sa
mochodów Jury po�tanowiło odzna
c-z�'Ć najpiękniejsze wozy z krajowe
mi karoserjami : Nr. 94 Delage. �r. 
1 01 ('. W. S., Xr. 102 C.W.S., Nr. 73 
Sizairf' Freres 1 Nr. 24 Buick. 

Xależy· zauważyć, że sam0chód 
DPlage. karosowm1y przez fabrykę 
. l 'ol:ski Przemysł Karoseryjny" w 
\V ar:sza wie, został zakupicxny przez 

Francn:;ką M isję Handlową celem 
tvlowoclnienia, wo Francji możliwo

�c: współpracy z naszemi zakładami 

karoseryjnemi . 

Szczególnie gorącemi oklaskami 
przyjmow�u1e były polskie samocho

lly C. W. S. wytStępujące na rewji w 

liczbie pięciu. Podkreśli(� należy bar-
1lzo szczęśliwy pomysł ubraJ1ia ob

:,:ady jednego z samochodó'v C.W.S. 
w .'ltaropol�k ie uhiory. Tworzyło to 
harn'ną plamę. przyciągającą uwagę 
widzów. Ocz�viści e. że tylko polska 
fabryka mogła sohie na ten symbo
liczny efekt 1>ozwoli�. Pojaw:ienic się 
całej gTupy 0.W.S-ów na rewj i  ka
że przypu:;zczać. 7.-0 wozy. te, znane 
już zresztą dobrze z udziah1 w rai

dach i różnych próbaeh technicz
n�·ch, zaczn iemy spotykać w użytk u 

wla�cicieli p1'J11vatnych, instytucyj 

rządowych i naszych placówek kQn
sularnych, dla których sz.czególinie 
są odpowiednie dla względów repre
lentacy jnych. 

K A R B U R A T O R Y  z P O M P K Ą  
Sprawa polepszenia rozpylania benzyny w silniku 

jest jeszf!le ciągle przedmiotem &tudjów i ulepsze1i, 
tembardziej , że powię.kszenie ilości cylindrów ora'l du
że obPo.ty obecmych iSilniików utirudnia.ją racjonalne 
rozwiązanie tego problemu. 

Jedną � ostatnich noiwości na tem polu w Europie są 
karburaitory z pompką. Wedle twierdzeń konstrukto
rów kaTbura.tory tego typu· dają skuteczniejsze rozpy
lanie na woLnych Olbrotach, bez porównani.a lepszy i łait
wiejszy start silnika oraz co najważniejsze znacznie 
lepszy zryw. Pozaitetn dz iałają o wiele ekon01miczniej , 
co jest zupełnie praiwtlopodobne, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że prny tego typu !karburatorach unikamy za
lewania karburatora przy startowaniu. 

Za.::;adą budowy jest dodanie w normalnym karbura-

3 2  

torze pompk i (wtryskiwacza.), której tłok połączony _,. 
jest zapomocą. dźwigni z alkceleratorem i przepustn icą. 
Oyliuder tej pompki zaJwńcrtony jest rozpylaczem (dy
�zą) ikitóra uchodzi do komory mieszania. W razie na
c iśnięcia na akceleraitor, tłok pompki zostaje naciśnię-
1,y, wskutek czego pompka wtryskuje do komory mie

bzania przez rozpylacz 1powną. ilość benzyny. Dzięki 
temu wytwarza się odrazu bogatsza mieszanka i silnik 
:;taPtuje 2 dostateczną mocą. Także przy szyhkiem na
ciśnięciu akceleratora po.dczas jazdy wytwarza się 
równocześnie bogatsza mieszanka,  wskutek czego sil
nik ma lepszy .zryw. 

Pompka taka daje nam wiele dogodności. Nie po
LPzebujemy przy rozruszainiu podnosić ma·siki silnik.a 
i poruszać iglicy pływako·wcj wzgl. zamykać dopływu 
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powietrza, g<lyi wystarcza pocisnąć parę rarzy .szybko 
akcelerator by Vłltrysnąć odpC>"wiednią .porcję benzyny 
do komory mieszania i ułatwić rozruch �iLnika. Unika
my dzięki  temu marnoitra;wiSbwa benzyny, zalewa,jącej 
zwykle cały karburaitor. Ka1iburaroory Zenith z pompką 
mają ipozaitem śn1bkę do T�oiulacj i  dopływu })Owietrza, 
która umożli1wia dOlkłaJdne wyregulowanie silnika na 
wolnych Olbrotach. 

DlWlG.NIA 
Pl\7.EPUSTN\GY 

PR1EW0'0 DYSZY 
PR�lNOBIEG.U.-..:......__, 

Rys. 1.  

DlWl{ĄN\I\ WTRY�l\I� 
WA CZA 
PRIEW<'.11> PO
WROTNY BENZ.V

NY 

Dalszem ulepszeniem tego kaTburatora jest zaiStoso
wanie pod ikompensrutoram i naczyńka stale naipełnio
nego benzyną. Zrupobiega ono zatrzymywaniu się siJ
nika naiwet przy gwabtownem 'Przymykaniu tprzepust
nicy. Zastosowanie pompki povwala na zaloienie dy

szy głównej (roz•pyla.cza) o mniejszej ś1'ednicy, co daje 
w rerzultacie osi.czędność na benzynie. 

Karburator, ik1tórego �>1"Zekr-0je wid-z.imy na rys. 1 i 2 
jest oczywiście więcej skomplikoiwam.y jak normalny 
typ Zeiniitha. Benzyna wtpłyrwa 1dio baisenu ipłyiwaka od 
spodu 1przoz sącooiik. z metalowej isiatiki. Mechanizm 
pływakowy jest też odmienny. Pływak umoc·owany 
jest na dwuraimienne•j ldiwigni, której jedno ramię two
rzy regulwto�r .i,gilicy. System ten zrupobiega p1'zeciera
niu się rplywaka i ciężar1ków . Z 1baselllll p ływaka do
staije się benzyna do dyszy głównej prze'l przewód, 
który zaopa•trnje jeidno0ześnie i kompensator (wyrów
nywacz) I. Z ipl'Zewodu tego IIDOże benzyna dochodzić 
też bezpośredmio do !kompensatora II. Oba koilljpensa
tory prowadzą ,do naczy1lka W. mającego połą,czenie 
z atnnosferą (1powiet11zem zewnętrmem). Zastosowil/Ilie 
aż dwu lkomponsaitorów ma na celu doota1"1Czenie roz
pylacz-owi iprófulo(biegowemu dostaltecznej ilości ben
zyny nawot p11zy nagłem "zamknięciu .przeipustniicy. 

Wylot jodnego z lkompeinsaitorów (II) kończy sią iuż 
pod i1111ką dysrq ip'l·óiinobiegolW'ej, oo ułatwia �hód sill
nika na wolnych 01br01tach. 
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T o Nr. 10 

Urz3tdzenie samej pompki jesit na\Stęipują:ce: Tłolk 
pompki połączony jest bezipośredmio z dtwigienką prze

pustnicy (rys. 1.) tak, że naciśnięcie aJkceleratora po
woduje opadanie tłOika ku dołowi. Cylinder ,pompki na-
1pełnia się wprosit z base.nu pływaika, więc normalnie 
napełniony on je.st do wysokości ipoziomu cieczy w ba
senie, a itłok z:naiiliuje się w górnem położeniu. Przy 
szY'hkiem naciskaniu akceleratora nacis�y jedno
cześnie i tłok ipolllQ)ki, d:zięiki czemu ipeiwna ilość ben
zyny wy:pcih111ięta zositaje przez dy.szę (r·Ozipylacz) 
pompfoi umies'Zczoną w komorze mieszamia. Nacisik 

t<łoka ipompiki po1woduje podniesienie się sh11pa cieczy 
ponad normal•ny, oznaiczony poziom w basenie pływa
ka. Wysokość itego słupa benzyny nie morie jednak 
pl'Zekroczyć pewnych ści:�le v;ryiliczonych guanie, gdyiż 
część benzyny wraca przewodem do basenu pływaka. 
Przewód iten jest kalibrowany i wyznaczony empirycz
ni.o. Po powrocie tł'Olka do siwego no11Illalnego p-ołoże
nia cylinder pompiki na1pełnia sią momentalnie znowu 
benzyną i jeiSt g-0tów. do !llOwego wtry5kiwa;nia. 

Tłok pompki posiada zawór otwierają,cy się podczas 
ruchu .tłO'ka do góry, a zamyikający się, glCly tłotk idzie 
na dół. Zrupobiega to gromadzeniu się benzyny ponad 
tl()kiem •Oraz w.ciąigamiu benzyny przymusowo do 

wnęt1,za 1cylin.dra pompki. Benzyna może wpływać do 
cyl indra pompki tylloo pod własnem ci$.J1ieni.em. ?11. ilJU!O 
tego cylinder napełnia się momentalnie taik., że zawsze 
gotów jest do ponownego 'Wltryśnięcia i ·PO je.dnem na
c i$nięc '.u akceleraitor:i moi.na bezpośrednio na:ciskać po· 
wtórnie i wzb-Ogacać przez to skład mieszanki. Gdy 
sil'niik ruS"Ly 'Zaczyna czerpać benzynę z dyszy głównej 
wzg·lędnie pTómoibiegowej tak, jak się to dzieje w nor
malnyn:n typie ka11bunut0Ta. 

I.KOMP EN� ATOR. 
Rys. 2. 

Karbu.rrutory z pompik.ą stosowane są z ipowodzerniem 
od dwu la1t w Aimeryce i dały podobno jak najlepme wy
niki. Jedno jesit ipeiwne - karburaitor z pompką ułat
wia sita1t isiJ.nika, zapobiega rozciel'1czaniu się oliwy 
w silniku wiSkutek zalewani.'\. karbu:raitora benzyną, oraz 
daje ibez porólWllania wi�zy zryw silnika, S'Zc'Zególnie 
przy nagły·ch przejścia-eh z mały.eh obrotów na d tiże. 

Stanisław Szydelski. 
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W nowej s ied=ibie Automobilklubu Polski 

Nowy lokal towarzyski i biura Automobilklubu Polski są już calkowicic WJ kończone i oddane do dsspozscji P. P. Członków, którzy nie szczędzą słów uznania Gospodarzom 
p. Ryszardowi Bormanowi i p. Józefo w i  G rabowski•mu za niezmirrnic gu,towne urządzenie siedziby Klubu, s(worrnjące prawdziwie domową, •ympatyezną atmosforct· Na zdję
ciach widzimy pośrodku od góry do dolu: fragm, n t  salonu, sal<; po•i<dzt ń, biuro łr.)ptykowe; z !twej •trony ; bar amcrykań.ki, restaurację, jeden z pokojów do gry; z prawej 

strony: czstclnię, biuro turystyczne i inny fragment salonu. 
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ROK VIII 

SPORT w 
ZAWODY ZAGRANICZNE. 

Od szeregu już lat wrzesień jest 
miesiącem, w którym barwy Italji 
na1jpiękill.iej rozbly.skują w spof
ci samochodowym. We · wrześni.u 
bowiem roztwiera swe podwoje 
wspa:nialy autodrom w Monza, sta

jąc się teatrem gigantycznych za
pasów najsłynniejszych automobili
stów i motocyklistów włoskich i za

granicznych. 

W tym roku również stało się za
dość tradycji. W dniu 15 września 
rozegrano zawody o Grand Prix au
todromu Morna, które :należaly do 
najpiękniejszych imprez tegoroczne
go sezonu, zarówno ze względu na 
doborową konkurencję, jak i na o
siągnięte dosk-0nałe rezultaty. 

Zawody rozegrwe zostały "·e

dług odmiennej niż zwykle fonnuly, 
a mianowkie zamiaist z jednego wy
ścigiu długodystansowego składały 
się one z przedbiegów i f1nału, roz
grywanych na stoounkowo krótkim 

dystansie 99 klm. Przedbiegi do
stępne były dla samochodów po
szczególnych ka.tegoryj, finał zaś 
dla maszyn zakwalifiikowanych z 
przedbiegów, bez względu na ich ka
tegorję. 

Wyniki przedbiegów wypadły na
stępująco : w kategorji 1500 ccm. 
zwyciężył Arcangeli na sam. Talbot 
w czaisie 33 m. 09 s., w kategorji 
3000 ccm. - Brilli Peri na sam. Al
fa Romeo w czasie 32 m. 09 s. i w 
kat. ponad 3000 ccm. - Momber
ger na sam. Mercedes Benz w cza
sie 34 m. 16 s. Do ostatecznej r oz
grywki w fina.le ·.s.tanęło dziewięć 
samochodów. Brilli Peri, który uzy
skał najlepszy czas w przedbiegu, 
startował jako faw-0ryt, jednakże 
defekt gumo"'Y zniweczył zupełnie 
jego szanse. Z"'Jcięstwo odniósł 
młody Achilles Va.rzi na samocho
dzie Alfa Romeo w czasie 31 m. 35 
s. z szybkością średnią 188 klm./g. 
Dmgie miejsce zają.ł Nuvolari na 

A u T o Nr. 10 

UBI EGŁYM MIESIĄCU 
sam. Talbot w czasie 33 m. 15 s. a 
trzecie miejsce Momberger na sam. 
Mer-cedes Benz w czasie 34 ro. 17 s. 

W tydzień później odbyły się w 
Monza doroczne zawody motocyklo
we o Grand Prix Narodów, w któ
rych udział wzięło 40 jeźdźców wło
skich i niemieckich. Włosi okazali 
się bezkonkurencyjni n.a swym to
rze, "'Ygrywając łatwo we wszyst
kich kategorjach. Naijwiększą szyb
kość dnia O·siągnął mowu Varzi na 
motocyklu Sunbeam 500 ccm., prze
bywając dystaiIIB . 400 klm. w cza,.. 
siit 2 g. 54 m. 24 s. z szyb.k.oś-cią 
średruią 1 38 klm./g-. W kategorji 
350 · ccm. zwyciężył 1\foretti na mo

tocyildu Bi.a.:nchi, w kat. 250 cero. -
Truzzii na miot. Gumi, w kait. 175 
ccm. - Bascbieri na mot. Benelli 
i w kat. 125 -cero. - Lamdi na mot. 
:M:. M. 

Trzecie, ze wszech miar imponu
jące zawody urządzili Włosi w dniu 
29 września w Cremonie. Były to 

200-milowe wyścigi szosowe, w któ
rych ttiumfował Brilli Peri ma sa
mochodzie Alfa Romeo w czasie 1 g. 
47 m.  00,8 s., rozwijają.c nioslycha

ną iSzyil:Xkość przeciętną 184 Jdm./g. 
D111gie miejsce zajął Varzi na Alfa 
Romeo w czasie 1 g. 47 m. 02 s .. a 
trzecie Maserati na samochodzie 
własnej koTuStmkcji w czasie 1 g. 
48 m. 03,8 s. 

Oprócz wyścigu 200-milowego ()cl

był sir, tegO<i dnia płaski bieg w limj! 
prostej na dystansie 10 kilometrów. 

N aj szybszym na te)' przestrzeni oka
zał się Borzacchini na nowym sze
snastooylindrowym samoch-0dzie J\Ia
serati, który osiągnął czas 2 m. 26,3 
s. ze wspaniałą szybkością 246 klm.
g. Wyniki te stanowią niewątpliwie 

POŚWIĘCENIE NOWEJ SIEDZIBY 
AUTOMOBILKLUBU POLSKI 

W dniu 19 września odbyła się uroczystość poświęcenia nowej siedziby Automobi!

klubu Polski. Na zdjęciu widzimy J.E. X. biskupa kieleckiego Augustyna Losińskiego, któ

ry dokonal poświęcenia, w otoczeniu Prezesa A. P. p. Karola hr. Raczyńskiego, vice

prezcsa p. Janusza Regulskiego, sekretarza generalnego P· mec. Franciszka Sznarbachow-

skiego i czlonków Klubu prz,Ybylych na uroczysto�ć. 
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ROK VIII 

najwyisze szybk<Mci, jakie k iedy
kolwiek uzyskano na zwyczajnej 
szosie. 

A u T o Nr. 10 

We Francji najglówniej szem wy
darzeniem ubiegłego miesiąca były 
za wody na znanym kamienistym 
obwodzie dróg w Pont-a-iliarcq, 

twanym ,,Circuit des Routes Pa
vćcs" .  W dniu 1 4  wrześni.a odbyły 
�iQ tam t rzygodzinne wyścigi mow
cyklowe, w których startowało :3(i 
współzawodn ików . Zwyciężył bel
gijski jeźdz iec Gregoire na motocy

klu Sarolea 500 ccm., przebywając 
w wyznaczonym czasie dystan� 

28G,3 kim. z szybkością średnią 95,3 
kim. g. XastQpnego dnia rozegrany 
został wyścig samochodów, który 
trwał dwa razy dłużej, to znaczy 
sześć godzin . W c iągu tego czasu 

najwiQkszy dystans przebył 7...ehen
der na dwulit rowym samochodzie 
Alfa Romeo, pokrywając 631 klm. 
z rekordową szybkością przeciętną 
1 05 klm./g. 

Grand Prix autodromu Monza. Starl jednego z przcdhicgów. 

Po raz 25 z kolei odbyła się w 
dniu 29 wrzefoia. d ruga klasyczna. 
impreza francuska, a. mianowicie 
wyścigi na wzniesieniu Ga illon, le
:i.ącem na drodze z Paryża do Ronon. 
Rekord ko nkur"u pobił motocł'kli
sta Eddoura na litrowej maszynie 
KIQehler Esooffier. który przebył 

wyznaczoną p rze�trzeń jednego ki
lometra ze start.em z miejsca w cza
sie 27,G s., rozwójają� szybkość 

130,5 k lm./g. W klasie samoehoclów 

zwyciężył G1raud - Oabantous na 
11owym o�miocyli.ndrowym wozie 
Salmson w czasie 31,8 s.. czyli z 

�zybkością 1 1 3,2 kim. g. 

Jakby na przekór tej całej pogo-
11i za szybko�cią. urządzono w Pa

ryżu, na 1iochyłej ulicy Lepie w 

dvielnicy )font martre, konkurs po-

Wy,cigi na „Roulcs Pavees". Zwyci'<•ca Zehender na samochodzie Alfa Romeo. 

3 6  

wolności w jeździe. Zwycięscą zo� 
stał Ferr:rnt 1rn. samochodzie G ra
ham Paige, który na prz0bycie p?ze
strzeni okclo 800 metrów zużytko
wał aż 2G m. 43 s. Najpowolniejszy 
motocyklista. Sternv na maszynie 
San Sou Pap, jechał

. 
14 m. 59 s'. 

W Belgji rozegrane zostały na 
szosie w Oo;:;tmalle doroczne zawo
dy szybkości na przestrzeni je<lncgo 
kilometra ze startem z rozbiegu. ". 
klasie mot-0rykli najlepszy rezultat 
o..:;iągnął :Milhoux na maszynie G ille! 
300 ccm .. rozwijając szybkość 185 
kim. g. W kla-;ie samotn�ów wy

kazano zostały 'l�)'lllld dość prze
c iQlnc, g<ly:i. zwyciQ�ca, RrJuleau na 
samochodzie Alfa Romeo, uzyskał 
szybkoM tylko 1 57 klm./g. 

Z kl:.u;vrznvch z:n\'o<lów roze..,.ra-J • b 

n�·ch w ubiegłym rn ic-;iącu wymie
nić j0szczc należy wy�c;gi na wznie
�icniu Remmering. nrzątlzone po raz 
1 7  w clnin 1 :> września. W wyści
gach tych triumfował .. król wz.nie
�iei'1 europcj�k ich" Hans Stuck na 
samochodzie "-y:jcigowym Au..,lro 
l)aimlcr, osiągając na, 1 O-k ilometro
wej trasie rekordowy czas 6 m. 
:30.38 s .  z szybkością średnią 92 
klm./g. W kla!->ie samochodów spor
towych zwyciQżył hr. Arco Zinne
berg na wozie 2\[ercodes Benz w cza-
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motocyklowe Tourist Trophy dla 
a.mat-0r6w. W kategorji  juniorów 
(:350 cem.) zwyciężył Mcageen na 
mot.ocyklu Rex Acme z szybkością 
1 0:> klm./g„ a w kategorji seniorów 
(300 crm.) - Popps na motocyklu 
U rindlay Pet.rles� z ::;zyhkością tOG.3 
klm./g. 

Hans Stuck oa samochodzie Austro-0„imlcr bije rekord wzniesienia Semmering. 

Jak zatem widzimy, wrzesień by' 
miesiącem bardzo ori.ywionym ·w 

spo110ic motorowym. Niestety jeSite
śmy już na. schyhlm s02onu, czego 
najlep-zym je.sit dowodem, że :Mię
<lzynarodo·wa Komisja Sportowa za
brała się do ustalania kalendana. za
wodów na rok przyszły. Narazie u

sttmowione wstaly daty najgłów

niejszych imprez przyszłorocznych, 
które odbędą. się w następujących 
terminach : 

::.ie 7 m. 04,43 s., a w kla.:;ie motocy
kli Runtsch ina ma.szynie Douglas 
730 ccm. w rekordowym czasie 6 m. 
32,85 s. :N"ajbardziej dla nas intere
sującym j est jednakże wynik w kla
sie samochodów turystycznych, 
gdzie najlepszy czas wykazał kie
rowca polski. Ludomir hr. Cieński: 
członek Małopolskiego Klubu Auto
mobilowego. Osiągnął on, na trzyli
trowym samochodzie Austro Daim
ler, dobry czas 8 m. 01 ,94 s. z szyb
kością 75 klm./g. 

Xiezmordowany Hans Stuck w 
tydzie1\ po wyścigach na Semm.erin
gu zwyciężyl w zawodach na wznie
sfoniu Ecce Homo w Czechosłowacji, 
a. w dniu 29 września wygrał wyści

gi na wzniesieniu Schwabenberg w 
Budapeszcie. W obu tych konkur
sach uzyskał Stuck na. swym samo

chodzie Austro Daimler doskonałe 
czasy, kompletując w ten "::>posób 

długą listę swych zwycięstw, odnie
�iouych w tym roku we wszystkich 
niemal ważniejsz)rch europejskich 
wyścigach górskich. 

Z ciekawych wyczynów motocy

klowych, uzyskanych we wrześniu. 

na pierwszy plan wysuwają. się 
wspan iałe rekordy 6wiatowe szyb
kośri, ustanowione przez znanego 

niemieckiego jeźdźca. Hennego na. 
motocyklu B. M. W. 750 ccm. N a 
szosie koło Monachjum osiągnął 
Ilenne na przes�rzeni jednego kilo
metra ze startem z rozbiegu szyb
kość 216 klm./g. i na przestrzeni je

dnej mili angielskiej ze startem z 
rozbiegu �zybkość �18 klm./godz. 

\Y Anglji, na znanej wysepce 
M:an, rozegrane zostały zawody 

Grand Prix Indianapolis - 30 
ma.ja . 

Grand Prix Belgji - 3 i 6 lipca. 
Grand P�'i."'{ Niemiec - 13 lipca. 
Grand Prix Europy - 20 lipca. 
Grand Prix Hiszpanji - 27 lipca. 
Grand Prix Wielkiej BrytaJJji -

2:3 sieqmia. 
Grand Prix Italj i - 7 września. 
Grand Prix Francji 8 czerwca 

lub 21 września. 

Polski ki.-rowca, Ludomir br. Cieński na samochodzie Austro- Daimler, bierze zakr�t 
oa Semmeringu 
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T U � Y S T Y C Z fł A  
Działalność turystyczna Ameryki Po

lvdnir>wej. Ciekawem jest, że w chwili 
oloi>cnej 95% turystów północno-amery
lrnńskich jedzie do Europy, a tylko 5% 
zwiedza Amerykę Południową, chociaż 
je.st to kraj obfitujący w pierwszorzędne 
osobliwości turystyczne, imponujące gó
ry, dziewicze puszcze podzwrotnikowe, 
piękne ogromne miasta., oraz zabytki kul· 
h1ry przedhistorycznej plemion, które 
niegdyś zamieszkiwały Amerykę Połud
niową. Na przeszkodzie w rozwoju tury
styki niiędzynarodowej w Ameryce Po
łudniowej stał dotychczas niski poziom 
heotelarstwa i brak odpowiednich szos 

· automobilowych. Przed rokiem zawiązała 
się Federacja Turystyczna Ameryki Po
łudniowej, do której przystąpiło 10 re
publik Południowej Ameryki, a to za
równo ich rządy, jak towarzystwa okrę
tow�, spółki kolejowe, hotele itp. Fede· 
racja nie zamierza poprzestawać na firaae
sach i zjazdach, ale przystępuje do real
nej pracy przy pomocy ogromnych kap1-
t&łów. Najważniejszym celem jaki �obie 
Federacja wytknęła jest budowa szosy 
automobilowej dokoła Ameryki Południo
wej, która została już il'Ozpoczęta, a któ
TE'j długość będzie wynosić 15.000 kilo
metrów. Przy szosie w ważniejszych miej
&cowościach będą zbudowane pierwszo 
rzędne hotele z garażami automobilowy
mi. Po wykońcoo-niu szosy i hoteli mają 
1 epubliki południowo - amerykańskie na
dzieję, 7.e staną się terenem licznych wy· 

cieczek nietylko ze Stanów Zjednoczo
nych, ale nawet z Europy i w tym celu 
n:1wiązują już obecnie kontakt z Mgani-
1acjami turystycznemi w Europie. 

Udogodnienia graniczne dla automo

bilistów. Doś6 długą dyskusję na tego
roeznem walnem zgromadzeniu Alliance 
Internationale de Tourisme wywołał 
wniosek Szwajcarji, Austrji i Holaudji, 
aby wprowadzić ułatwienia graniczn� dla 
automobilistów udających się tylko na 
krótki rzas zagranicę przez wydawanie 
;m na granicy t. zw. cartes provisoires, 
podobnie jak to ma miejsce w Szwafcarji, 
;rdzie karty takie wydawane są. osobom 
uie posiadającym tryptyków przez urzę
dy celne za opłatą 2 fr. z ważnością od 5 
do 10 dni. 

Zaznaczyła się pewna sprzeczność in
teresów między delegatami państwowych 
urzędów turystycznych, a delegatami nie
których klubów. Pierwsi twierdzili, że 
cartes provisoires są. bardzo użyteczM 
z:trówno z punktu widzenia wzrostu ru· 

l'hu turystów za.granicznych w kraju, 
a. co zatem idzie poprawy bilansu płatni
C'zego, jak i z punktu widzenia wygody 
clla automobilisty, kt6il'y bez długich ce· 
rcmonji, jakich wymaga wyrabianie tryp
tyków i carnet de passage, może otrzy
mać na granicy przepustkę prowizorycz
uą. Natomiast delegaci angielscy i bel
gijscy wyrazili obawę, że cartes provi
�oires zmniejszą dochody klubom, jakie 

Otwarcie V Międzsoarodowcgo Kongresu Organizacji Urzędow.ych Propagandy Turys
lycznej w dniu 1Ą wrzdnia r. b„· w Sali Rad.Y Min;strów w Warszawie. Automobil

klub Polski rcprczentowal p. mec. Franciszek Szoarbachowski ( x ). Uczestnicy Kongresu 

obecni b.Yli lcgoż dnia na przedstawieniu „Halki" w t�atrze Wielkim. poczem byli po-

d�jmowani kolacją w salonach Automobilklubu Polski. 
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tiągną obecnie z wydawania tryptyków. 
Dyrektor szwajcarskiego urzędu tury
�tyC/lnego odpowiedział na to, że docho
dy te prawdopodobnie się nie zmniejszą, 
n1>sztą kluby mogą łatwo znaleźć iooe 
:iródła dochodu, pozatem w danym wy· 
padku interesy ekonomiczne państwa na
leży postawić wyżej, jak interesy klu
uów. 

Uehwał nie powzięto w tej dziedzinie 
;i.adnych, uważając dyskusję tylko za in
formacyjną. 

Wnioski Bclgji, Anglji i Szwajcarji 
w sprawie policji bezpieczeństwa na clro

gach wywolaly wielką dyskusję. Okazało 
się, że idzie tu ni:etylko o policję bezpie
�zeństwa w ścislem tego słowa znacze
uiu, ale o pewnego rodzaju pogo�9wie 
techniczno-sanitarne, które może w razie 
wypadku na drogach nieść pomoc za· 
równo techniczną, jak i sanitarną. Do
tyC'hczas pogotowia takie utrzymują Tou
ring Club Suisse i Allgemeiner Deutscher 
Automohilklub, jest ono jednakże bardzo 
kosztowne. To też w dyskusji delegaci 
muiejszych państw m. in. Węgier zazna
<'zyli, że Allianee Internationale de Touri
:-n.e nie może żądać, aby wszystkie kluby 
należące do niej posiadały tego rodzaju 
urządzenia. 

Delegaci kilku państw m. in. Austrji 
wyrazili życzenie, aby wprowadzić sygnał 

międzynarodowy dla. auta, które potrze
buje pomocy, gdyż obecnie zdarza się, 
że auto takie joot mijane przez s1.ereg 
im1ych aut, których kierowcy nie słyszą, 
względnie nie rozumieją. wezwań o po
moc. 

Międzynarodowy ruch automobilowy. 

Ka tem:i.e posiedzeniu Alliance Interna
tionałe de Tourisme uchwalono sz.ereg 
ważnych i ciekawych wniosków odnoszą
cych się do międzynarn:Iowego ruchu au
tomobilowego, a mianowicie: 

1. Po dyskusji toczącej się na temat 
kto ma prolongować „Carnet de Passa
ge" czy k'l'aj z którego się przyjer,hało, 
czy kraj w którym się przebywa, uznano, 
7.e prolongatę powinien uskuteczniać ten 
haj, który „Carnet de Passage" wysta
wił. 

2. Przyjęto jednogłośn!e wniosek Ho
landji. aby urzędy celne załatwiające 
�prawy tryptyków i „Ca.met de Pass�" 
były czynne dniem i nocą. 

3. Natomiast odrzucono jednogłośnie 
wniosek Austrji, żeby typtyki zastąpiono 
]Jrzez Carnet de Passage, wypowiadając 
się za utrzymaniem w tej dziedzinie sta
tus quo. 

Marja Szachówna. 

„ 
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WARSZAWSKA FABRYKA KAROS ERII 
W A R S Z A W A ,  U L I C A  D O B R A  Nr.  6 9  T E L E F O N Y 2 5 3 - 7 4  i 2 0 6 - 9 9  

K A R O S E R J E 
indywidualne i seryjne, według własnych i dostarczonych rysunków 

L A K I E RO WA N I E  
s y s t e m e m  n a t r y s k o w y m  

p r z y  f a b r y c e :  

S am o ch o d o w e  Wars zt aty Rep era cy j n e  
r e m o n t y  m e c h a n i c z n e  i k a r o s e r y j n e  s a m o c h o d 6 w  

D O  S P R ZEDANIA:  NOWE SAMOCHODY „MINERVA" TORPEDA SPORTOWE 

KRONIKA PRZEMYSŁOWO- HANDLOWA 
(X) Wkroczenie General Motors na 

najpoważniejsze rynki Europy i polityka 
tego koncernu, mlijąca na celu zawład
n;ęcie przy pomocy montowni i fabryk 
lokalnych temi wszystkiemi terytorjami, 
kLóre dotycłlczas należaly bezapelacyjnie 
do Forda, skłania do coraz częstszego 
interesowan:a się planami tego ostatnie
go, którego chwilową nieobecność pro
dukcyjną w sposób zaiste pomysłowy po
trafiło wykorzystać General Motors. Inte
resuje nas najbliższa polityka Forda, je
go możliwości i siły, z jakiemi przystępu
je do - zdaniem jego - zwycięskiej już 
<lziś walki z General Motors. I dla Forda 
nie pozostało bowiem bez znaczenia za
jc:cie rynków przez General Motors. Z 31 
miljonów pojazdów mechanicznych, kur
sujących na świ.acie, 80% prz,ypada prze
cież na F. S. A. reszta - na resztę św:a
la. Zdaje się, że przedewszystkiem walka 
rozegra się o tę resztę. Ten bowiem sto
sunek, anormalny nieco, a usprawiedli
wiony specyficznemi warunkami socjal-
1:E>mi i wysok:emi zarobkami w U. S. A., 
u�prawiedliwiony i samą polityką Forda, 
zwiększającego werlle swej woli liczbę 
!'wych orlbiorców - stosunek ten, jak 

sobie z tego dokładnie! Ford zdaje spra
'�t:: ulegnie - bo ulec musi - zmianie 
w najbliższej już przyszłości. Rynek we-
1rnętrzny U. S. A. jest nasycony. Hozwi
n:<:ty w dużym stopniu handel samocho
clPm używanym nie wpłynie na zwiększe-
11io produkcji wewnątirzrynkowej. Walka 
musi przenieść 1.<ię poza Amerykę. 

Utracone przez Forda w roku 192� 
1 ynki :1;bytu, na które wdarła się jego 
konkureneja, stanowią dziś przedmiot bar
dzo szybkiego ich odzyskiwania, tern 
łatwiejszego, iż opairtego o rzetelnie prze
myślany dobry produkt, charakteryr.owa
llY bez zastrzeżeń, jako amerykański. 
Ford nie obawia się tej konkurencj i, kto· 
ra przyszła do głosu w czasie przebuclo

\�Y jego potężnych zakładów. Ford oba
wia się raczej tych, którzy przychodzą 
dziś z wozami, w cenie i typie przYJiomi
nają.cemi dawnego Forda ... 

Ford zwrócił baczną uwagę na Euro
pę. Założone przed niedawnym czasem 
Ford-Motor Co., Ltd., London, ·posiada
jące kapitał zakładowy w wysokości 7 
miljonów funtów, ma na celu ochronę in
teresów Forda nietylko na terytorjum 
Wielkiej Brytanji, lecz w Europie za wy-
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jątkiem Rosji, z którą - jak o tem do-
11osiłem w poprzednim numerze Auta -
zawarł Ford oddzielną zupełnie um.owQ. 
W celu spopularyzowania swych idei mo
toryz11.ej i, wypuściło angielskie towarzy. 
!>two Forda 40% akcyj na rynek, a z to
warzysząc�go emisji prospektu wynika, 
że nowe towarzystwo uruchamia zakłady 
montażowe w dziewięciu krajach Europy. 
l'ozatem czynne będą fabryki około Ma.n
thester'u (Trafford-Park) i Cork (Irlan
dja). Przed niedawnym czasem, o czein 
też ju:i. donosilem, zakończono pertrakta· 
cje z Konstantynopolem. W ten sposób 
l'ałokształt czynności Forda w Europie 
l'rzedstawia się w ten sposób, że opraco
wane są przez niego następujące ogniska: 
Niemcy-Berlin, Anglja-Manchester i Da
g-enham, Irlandja - Cork, Francja - Pa.ryż, 
Belgja - Antwerpja, Danja - Kopenhaga., 
Tiiszpanja - Barcelona, Włochy - Triest. 
�zwecja - Sztokholm, Finlandja - Helsing
fors, Hola.ndja - Rotterdam i Turcja-Kon· 
&tantynopol. W tych to punktach prv· 
dukcja Forda ześrodkuje w swych rękach 
s:i.mochody osobowe i ciężarowe Ford oraz 
8amocbody Lincoln, samochody użytko
we Forda i traktory Forda. Ześrodkuje 
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zarówno produkcję, jak montaż, podział 
produkcji i sprzedaż, a to zarówno w An
g-lji, jak i na kontynencie (za wyjątkiem 
Rosji), w Egipci&, w niektórych połaciach 
i\fryki, w Palestynie, Syrji, Arabji (za 
\\ yjątkiem Adenu), w Iraku, Persji i Af. 
ganistanie. Rynki wymienione będą ob
�lugiwane w następujący sposób: 

z Berlina-Niemcy, Austrja i Szwaj
carja; 

z Paryia-Francj:.i i jej kolonjc w pół-
nocnej Afryce oraz Marokko; 

z Antwerpji -Belgja i Luksemburg; 

ze $ztokhohnu-Szwecja; 
z Barcelony-Hiszpanja i Portugalja; 
z Relsingforsu-Finlandja; 

z Kopenhagi-Polska, Danja, Norwe
gja, Rumunja, Estonja, Łotwa; 

z Rotterdamu-Holandja; 

WSZYSTK IE S Z K O Ł Y  S ft M O C H O O O W E  
u c z ą  W E D Ł U G  P O D R t C Z H I K Ó W  

A u T o 

z Triestu-Włochy, Bułgarja, Węgry, 
Albanja, C1,e�hoslowacja i Jugosławja; 

z Konstantynopola - Turcja, Grecja, 
Palestyna, Syrja, Arabja, Irak, Persja, 
Afganistan i Afryka południowa. 

Z tego widać już dobrze obmyślaną 
s:cć organizacyjną, opartą na dlugolet
niem doświadczeniu Forda i na tak waz-
11ą rolQ odgrywających kosztach trans
portu - zagadnieniu wprost podstawo
wem. Pozatem wymienione punkty robią 
wrażenie dobrze pomyślanych punktów 
oporu i wypadów Forda, wraz z lontlYJ)· 
ską centralą, której pozostawiono brytyj
�kie kolonje. Kaida jednak z fabryk eu
ropejskich stanowić będzie jednostkę zu
pelnie samodzielną i związaną jedyme 
węzłami organizacyjnemi z Londynem. 

W chwili obecnej ForC. nie powziął 

ft. l U 8 l Y ft 8 K l f i O  

Nr. 10 

jeszcze decyzji przekazania któremukol
v·iek ze swych emopejskich oddziałów 
produkcji w jej caloksztalcie, dążeniem 
bowiem jego jaist korzystanie w 100% 
z miejscowych materjałów i robotnika. 

Założeniem jego jest taka produkcja, ja

k:! General Motors prowadzi obecnie 

w Hiisselsheim. Inaczej mówiąc - zakła
danie małych Detroit w poszczególnych 
krajach. W ka7.clym bądź razie Forcl po
:it'gnal �ię całkowicie ze swoją taktyką 
�przedaży z pr1t'<l roku 191 9-go, kiedy to 
autoryzowane sklady samo<:'hodów i czę
lici Forlla mogły zajmować się wylącznie 

&przedaią tylko tych samochodów i czę
�<:i. Jadynie każde pai1stwo posiadać bę

d1ie składnika głównego, niejako jeneral

nego zastępcę. Warunki sprzedaży pozo· 
stają niezmienione. 

IDŹ WltC I ZftPISZ Sit oo 1rno SZKOŁY, 
uucn nom nr. 25, m. 3. umon 61-34. 

B-cia OSTR OWS CY i S-ka NAJWIĘKSZA NIEMIECKA FABRYKA 

P R ZYC Z E P E K  C I ĘŻAR O W Y C H  SP. Z OGR. ODP. 

FABRYKA POWOZÓ W i KAROSBRJI 
WARSZAWA, UL. LUCKA � 11 

Przyjmują zamó
wienia k a r o s e r j i  
wszelkich typów, 
n a dbudów k i  d o  
o t w artych karo· 
serj i oraz wszelkie 
r e p e r a c j e  i o d 
n ó w k i  k ar oserj i. 

do użycia z maszynami pociągowemi: parowemi, 
trak.torami, s amochodowemi etc. 

poszukuje dobrze wprowadzonego 

PRZEDSTAWICIELA 
JENERALNEGO NA POLSKĘ 

wzgl. firmy gotowej objąć przedstawicielstwo. 
Szczegółowe oferty pod „J. F, 634" do 

I I 
„I N WAL I D E  N D  A N K":ANNONCEN-EXPEDITION. BERLIN w 9. 

----------- �-------------------------

CI ĘŻl\RO WE S.ł\MOCHODY l\UTOBUSY 
WYROBU 

G E N E R.ł\ L  M O T O R S  C O R P O R f\ T I O N  
.Mf\RKI G. M. C. (czytaj Dżems) 

najzupełniej skaroserowane, praktyczne, niebywale wytrzymał�. 
Mniejsze typy na s i lniku „PONTIAC'', większe na silniku „BUICK'-, 
posiada stale na składzie i oddaje na dogodnych warunkach firma 

INŻ. GOSTYNSKI i S-K.F\ 
WRRSZRWR, WIERZBOWE\ l"łr. 3 

Upoważnione zastępstwo wyrobów Generał Motors Corporation na 

C e ntra l n e  Wo j e wó d z t w a :  W a r s z a w s k i e ,  K i e l e c k i e, Lubelskie.  
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Kl\ROSERJE CIĘŻAROWE, FURGONY REKLAMOWE 

l\ U T O B U S Y  
F. BERCHOLC W Y K O N Y W A  

N a  p o d w o z i a c h  WARSZAWA 
W s p  ó I n a 46. Tel. 2 1 1 - I 3. 

Czerniakowska 1 66. Tel. 536-68. 

d o  w s z y s t k i c h t y p ó w  
s a m o c h o d ó w  

(X) W połowie sierpnia wypuszczono 
na oficjalnej giełdzie berlińskiej za 6 
miljonów niemieckich marek akcyj Ford 
Motor Company A. G. Berlin, a to na 
mocy podpisanego przez Bank Rzeszy 
p10$pektu. Poprzednio mówiło się o wy 
pu11zczeniu jedynie 4,8 miljona Jlowych 
akcyj, w międzyczasie jeduak memieckie 
pi zemysłowe przedsiębiorstwa w porozu·· 
mieniu z jednym z niemieckich potenta
tów finansowych, I. G. Farbenindustrie, 
A. G., za.kupiło akcyj na 15 miljonów ma
rek. Kombinacje finansowe doprowad'Liły 
do wypuszczeinia na rynek powyższej 
s1.<:ściom iłjonowej sumy akoyj oraz do 
zawiązania w Niemczel'h nowego przed· 
�ięhiorstwa, nazw:rnego American I. G. 
Chernical Corporation, przyezem do 1 ttdy 
nadzorczej tego przedsiębiorstwa wszedł 
Edseł Ford. 

(X) Pomimo 1:1przecznych pogłosek. 
j:ikie do niedawna obiegały o rzekomem 
Pabyciu przez General Motors wkładów 
Citroena. i pomimo późniejszych, demen
tnjąrych tę wiadomość, pogłosek, stwier
dzić należy, iż ostatnio wpływy General 
.:irotors w zakładach Oitro!!n'a znarznie 
wzrosły. W ten sposób koncern ten poło· 
zvł rękę na tnech najpoważniejszy..:h bo 
daj zakładach w Europie: Opel, Fiat i Ci· 
trol!n. 

{X) Jak donosi prasa niemiecka, krą
zą pogłoski o porozumieniu się Forda 
z niemiecką fabryką NAG. Ta sama je· 
cinak prasa podaje, iż wiadomość tę uwa· 
:tac na!P.ży jedynie za znakomity trick 
rf'klamowy, którego początkiem była po
wyżej omówiona. kombinacja Forda z L 
G. Farbcninduatrie. 

(X) Angielska fabryka samochodów 
Singer osiągnęła w roku operacyj1;1ym 
1928/1929 zysk w wysokości 173.922 fun
ty. Dywidenda wynosiła 12,5%. 

(X) Według danych statystyc:mych 
amerykańskiego departamentu handlu, 
wyprodukowano w U. S. A. w lipru r. b. 
426.160 samochodów osobowych Oll'az 

73.120 samochodów ciężarowych. Rekor
dowym pod względem produkcji samo
d1vdów ciężarowych był w tym roku mie· 
siąc czerwiec, kiedy wyprodukowane 
\IJ .290 smnochodów ciężarowych. 

(X) Dane amerykańskie dla włoskiej 
p1odukcji podają następujące cyfry: 
w roku 1927 wyprodukowały Włochy 
54.559 samochodów, w roku Hr28 - 55.010 
svmochodów. 85% produkcji przypada na 
zakłady Fiat, 75% samochodów przypa-
1la na samochody czterocylindrowe, 24% 
na szPściocylindrowe i 1 % na ośmiocylin
clrowo. W cyfrach wyprodukowały: sa
mochodów osobowych Fiat - 35.000, Lan
cia 2.400, Citroen 2.000, Bianchi 900, OM 
450, Alfa-Romeo 300, Isotta-Fraschini 260, 
Ansaldo 200, Itala 150, Ce;rano 100. Sa-
11tochoclów ciężnrowyrh: Fiat 11 .500, Ita· 

In 500, Lancia 100. Autobusów Fiat 700, 
Lancia 600. 

(X) Pomiędzy zakładami, które w tej 
chwili zajmują. się w Rosji produkcją sa
mochodów, znajdują się i zakłady AMO, 
które w ostatnich dniach zawarły umowę 
w sprawi<' pomocy technicznej z grupą 
amerykańskich inżynierów z inżynierem 
Brandtem na. czele. Produkcja ma być 
oparta na najnowszych zdobyczach ame
rykańskiej techniki produkcyjnej. Ma
i;zyny będą zamówione w Ameryre na 

11odsta.wie projektów owej grupy inżynie
rów. Fabryka ma produkować od 25-100 
tysięcy aamochodów. Produkcja podzielo
na bQdzie w ten sposób, iż 6% przypad
nie na autobusy, 20% na samochody oso
l1owe, pozostałość na samochody cięża„ 
rcnye. 

Wykaz pojazdów mechanicznych, zarejestrowanych w Warszawie 
do dn. 1. X. 1929 r. 

� 
G,) G,) <Il I OSOBOWE � -

"' c: .;.: 
::i o -;;; p., e: ,Q ... <J 

� 1  "' "()' o •N o <Il 
utytku dorotki ... Q)o G,) o N 

::i u a. "' 
własn. < (/) :a � 

Razem do dn. I .  r. 1929 r. 2700 2655 54 1083 85 569 7146 
W styczn iu . 43 87 8 17 l 4 160 

" lutym . 19 55 1 16 2 3 96 

" marcu . 34 70 1 28 - 15 148 

" kwietniu . 69 53 6 38 l 32 199 

„ maju 136 39 7 30 � 42 258 

" czerwcu . 106 30 8 28 6 59 237 

" lipcu 77 39 7 35 - 62 220 

" sierpniu . 76 34 5 36 1 27 179 
we wrześniu 76 37 3 33 2 1 3  164 

-- -- -- -- -- -

Razem do dn. 1. X. 1929 r. 3336 3099 100 1344 102 826 8807 
Przerejestrowano na wojew. 106 59 25 75 - 49 3 1 4  

-- -- -- -- -- -- ___. 
P o z o s t a ł o  n a  dzień I .  X. 

1929 roku . 3230 3040 75 1269 102 777 8493 
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Picrwsza•w \Varszawic stacja obsługi samochodów Wj budowana została przy ulicy Żelaznej przez firm� Standard-Nobel. 

OTW1\RCIE PIERvVSZEJ srrACJI OB8tUGI SA1\IOCHOD0W 

W W ARSZA \VIE 
W niedzielę, dn. 22 b. m. odbyło się 

lioświr,cenie i oficjalne otwarcie pierw· 
szcj w stolicy stacji obsługi s�mochodów, 
" ybudowanej przez firmę Staoilarcl
N' obol w l'olsco Sp. Akc„ na terenie wła
i:;11oj posesji, przy zbiegu ulic żelaznej 
i Prostej. 

l'ro1·zy�to�ć ta. odbyła się przy udzia
le prze<btawicieli rz;1d11, prasy i świata 
a11to111obilowego. 

Po<lając do wiadomości ogółu fakt 
1 ow„tania w i:;tol!cy niezwykle po:i.ytecz
nl'j, a nawet nieodzownej dla rozwoju 
automobilizmu placówki, musimy jedynie 
wyrazić żal, że wspomniana. wyżej stacja 
obsługi samochodów urządzona została 
nie bezpośrednio w centrum miasta, lecz 
na uboczu, nastąpiło to jednak wobec 
niemożności uzyskania. przez firmę Stan
dard-N o bel bardziej odpowiedniego miej
sca. 

W związku z faktem otwarcia stacji 
obs.Jugi samochodów, wypada tu zazna

czyć, że firma Standard-Nobel w dalszym 
ciągu zajmuje czołowe miejsce w dziedzi
nie budowy stacyj benzynowych i olejo
" ych dla. potrzeb ruchu automobilowego 

Stacje benzynowe zagranicą zaczęt-0 
już budować przed wojną, u nas niestety 
rozwój stacyj benzynowych kształtował 
się zupełnie inacz:.>Jj, na co składały się 
nasze niekorzystne warunki ekooomicznci
gospodarcze, zły stan dróg, a. tern sumem 
minimalna ilość samochodów. 

Pierwsze kroki w kierunku instalacji 
stacyj benzynowych i rozwoju ich zro
bione były przez firmę StandaI:d-Nobel, 
która w styczniu 1925 r. wybudowała 

rierwszą taką stację w Polsce w mieście 
J;ydgoszc1,�', a. w maju 1925 r. pierwszą 
stal'ję w Warszawie. 

Praca przy rozbudowie stacyj benzy
r.owych posuwała się z :roku na rok bar
clzo intensywnie i obecni!) firma la po·  
siada. na terenie Rzeczypospolitej zgórą 
4110 sta<'yj be1wynowych, mając szeroko 
zakrei;lony plan dalszej rozbudowy. Fir
ma. Sfandarcl-Xobel nie ograniczyła. jed
nak programu f:wego do budowy immycli 
sta1·yj 1Jenzyno11 ych, lecz idąc stale za 
I o�tępem czasu i czyniąc zadość wyma
ganiom stale wzrastającego ruchu auto
n1obilowrgo, przystąpiła w roku bieią
C) m do budowy stacyj obsługi samocho
nów, t. zw. „service station", wzorując 
f"ię w tym względzie na nowoczesnych 
mządzeniach w innych wielkich środo
wi�kach Europy i Ame:ryki. 

W czerwcu r. b. powstały takie stacje 
w Poznaniu przy ul. Bukowskiej róg Ga
jowej, przy moście $w. Rocha i p.izy ul. 
Wrzeaniowej, w lipcu r. b. - w Bydgo
�zczy przy ul. Gdańskiej, obecnie za:i 
w Warszawie. 

Szczuple ramy n;niejszego sprawozda
JJia nie pozwalają na bardzo szczegółowy 
opis urządzeń stacji obsługującej samo
chody. Ograniczamy się więc do zaz.na
czenia, ie o ile zwykła stacja benzynowa 
ma za zadanie zaopatrzeni& samo-�hodu 
w materjały pędne i oleje smarowe, to 
11a stacji obsługującej świadczenia udzie
lane samochodom posiada.ją skalę znacz
nie szerszą. 

Dzięki specjalnym urządzeniom tech

nicznym stacji obsługującej, jak dźwigi 
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p11eumiitycrne i inne specjalne a.para.ty, 
każdy automob:lista. nm tu możność do
kladncgo opatrzeni:� swego WO'lll, a więc 
- wytowotowania maźnic, przepłókania 
�krzynki biegów i karteru mot0ru, na.pet-
1i1eni::t :eh nowym zapasem smaró'v i ole
jów, OC7.y!\1cze11ia i uaoliwien:a. resorów 
w(1Zu. Wszystkie te świaaczenia doko-
11� w:uw i,;:� bP:tpłatnie, jedynie za. 1Jobra-
11 i('fn 11 ;lrtoki zużytych produktów. Nad
l11 �amothOd) korzy�t.'ljl!l'e z U8ług :o;tacjl 
11trz) n1ują be:tpłatnie wodę do akumula
torów, wodę <lo chlotlnic i powietrze do 
<•pon. 

lnit:jatywę firmy Standard - :\ obel 
w kierunku budowania w Polsce tego ro-
1lzaju urządzeń należy powitać z �alem 
uznaninm. Urządzenia te, jako zapewnia
J<ICO posiadaczom samochodów tanią i ra.
CJOnalną konso1 wa.cję, przy powszechnie 
zuanej sprę:i.ystej obsłudze personelu 
$tandard-Nobel i przy wysokiej jakości 
produktów tej firmy, niewątpliwie przy
rzyniać się będą do dal:;zego rozwoju ru
chu automobilowego w Polsce, a tern sa
mem i do rozkwitu gospodarczego kraju. 

Xa zakol1czenie chcemy jeszcze podać 
<lo wi:ulomo�ci pp. automobilistów, że 
firma Standard-Nobel pierwsza zaprowa
dziła. w Pol�ce system czt>kowy na po
Lieranie, z rozrzuconych po całej ł'olsce 
jej. stacyj ben1ynowo-olejowych, benzy
uy i olejów automobilowych. 

Tur�rsta udający się w dalszą drogę 
ma możność zakupienia w firmie Stan
dard-Nobel k:;iążeczki czeków i na te 
książeczki czekowe otrzymuje na trasie 
swej podróży potrzebną mu benzynę 
i oJeje. 

· 
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ZAKłADY AKUMULATOROWE SYSTEMU „TUDOR" S. A. 
WARSZAWA, UL. ZŁOT A Nr. 35, TELEFONY: 404•94 i 17•45 

ODDZIAŁY: BYDGOSZCZ, LWÓW, POZNAŃ 

Sprzedał na m. st. Warszawę w firmie 

„MAGNBT"-WARSZAWA, UL. HOŻA 33. TELEFON 19•31. 

43 

N l\ P R l\ W I\  
I P R Z E R Ó B K I\  

MAGNET. DYNAMO, STAR
TERÓW, A U T O M A TÓ W. 

AKUMULATORÓW RÓŻ
NYCH SYSTEMÓW 

SZCZOTKI I KOLEKTORY 
DO DYNAMO FORD, FIAT. 

c BERLIET, MATHIS, DUCE. 
LLIER I INNYCH TYPÓW 

M. uwnno�ws K l  
ul .  Nowogrodzka 3 1  

Telefon 409-15 

�"� 
• � PRZEC IWŚLIZGOWE 

N A  O P O N Y 

I GUMY PEŁN E 

S K Ł A D  H U R T O W Y  

R O T A X W A R S Z A W A ,  
N I E C A Ł A  Hi 1 .  
TELEFON 154-87. 
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CAŁKOW I C I E  WYKO N AN E  W KRAJ U 
JEDYNE NA NASZE. DROGI, NIEZRÓWNANE 

C I EŻ A R ÓW K I  I A U T O B U S Y � . 

C E N T R F\ L f\ :  „ U R S U S ", W f\ R S Z F\ W1\, S K I E R N I E W I C K A  2 7 / 2 9  

PRZEDSTAWICIELE N A  WOJEWÓDZTWA: 

BIAŁOSTOCKIE: W. Karlakin, Białystok, 
Kilińskiego 1 7  

KRAKOWSKIE: F. Nowotny, Kraków, Ja-
błonowskich 4 . 

LUBELSKIE: Biuro Tech. „Lech", Lublin, 
Bernadyńska 9 

LWOWSKIE :  Inż. B. i K. Neymanowie, 
Lwów, Chorążczyzny 6 

ŁÓDZKIE: H. Buczyński, Łódż, Piotrkow
ska 1 1 2  

44 

POMORSKIE: K. S. „Auto", Bydgoszcz, 
Gdańska 1 9  

P O Z N A Ń S K I E :  Zakłady Mechanicze 
„ U r s u s ", Oddział w Poznaniu, ulka 
27 grudnia 1 6  

ŚLĄS K I E :  Dr. L. Korczyński, Katowice, 
Gen. Zajączka 4 

WILEŃSKIE: Inż. L. Janowicz, Wilno, Po
narska 55 

. ' 
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D O  N A P Ę D U  M O T O R Ó W 

F A B R Y K A  
CHEMICZNA 

GAZOWNI MIEJSKIEJ 
W WA R S Z AW I E  

Dworska 25. Telefony: 79, 80 i 4„7s, 

Pierwsza Krajowa 
Fabryka Akumulatorów 

„ B R G S "  
Warszawa, Elelttoralna 10. 

Tel. 193 ·59 
Poleca wszelkiego rodzaju 

AKUMU LATORY 
(typy normalne, Bosch'a, 
Fiata, Dodge'&, Cadillaca 

i Inne) do ogwietlanla, atar· 
teru, zapalania etc. 

POJEMNOŚĆ 
I TRWALOŚĆ 

G W A R A N T O W A N A  

I 
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Noc ciemna . . .  

Nie lekcewa:t niebezpieczeństwa 
i zaopatrz latarnie swego auta 

w żarówki 

DUPLO PHILIPSA 
N i e z a w o d n e l  

Przechodnia nie oślepił\ I 
Nie nużl\ oczu kierowcy! 

Kup za dnia, zanim zapadnie didiy
sta, ciemna, pełna niebezpieczebtw 

noc jesienna. 

K u p isz w każdym 

składzie samocho

dowym, czy elektro-

technicznym. 
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Wytworny wyglą.d, najbardziej 

współczesne ulepszenia techniczne -

. przykuwają, uwagę kazdego 
Siła, szybkość, łatwość kierowania, 
komfort oraz wytworny wygląd - oto 
charakterystyczne cechy, któremi wy
różnia się 6-cio cylindrowy Chevrolet od 
innych samochodów swej klasy. Dzięki 
silnikowi, którego moc powiększono o 
3 2,6°/o oraz szeregowi technicznych ino
wa�ji, samo�hód ten zdobył od pierwszej 
chwili olbrzymią popularność zwięk
szającą się w Polsce z każdym dniem. 
Koszty utrzymania jego są niezmier
nie umiarkowane, zaś stacje obsługi 
General Motors, rozrzucone po całym 
kraju, zapewniają w każdej chwili fachową 
opiekę oraz kontrolę należytej wydaj. 
ności samochodu. Wobec niebywałe nis· 

kiej ceny i ułatwionych warunków płat
nośc�, o których poinformuje najbliższe 
zastępstwo samochodów Chevrolet, na
bycie tego wozu dostępne jest dla naj
szerszego ogółu. Wyrób General Motors. 

U poważni one Zastępstwa na calem 
terytorjum Polski i w W olnem Mieście 
Gdańsku. 

C e n y :  
Phaeton . -. zł. 10.650 Sedan . • • zł. 13.650 
Phaeton-obicia Coupe . • zł. 14.500 

sk6rzane . zł. 10.950 Sport Cabriolet zł. 15.450 
Roadster • . zł. 1 1.950 Landau Sedan zł. 16.500 

loco Fabryka Warszawa. 
Chevrolet, jak zresztą każdy inny samoch6d wyrobu 
General Motors, jest do nabycia na ułatwionych warun

kach płamości według systemu G M A C 

C H E V R O L· E T  
G E NE R A L M O TO R S  w P O L S C E, WA R SZA WA 
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- UPOWAżNIONB ZASTĘPSTWA 
NA CAL YM OBSZARZE POLSKI 
I W WOLNYM MIB$Cm GDANSKU 

, ' 
„\ / 

Zł. 26.300 
GENERAL MOTORS 

Ceay Bułcłrow znłżone -Karoserja naj
le�o wyrobu bajowego, z roczną gwarancją -
Limuzyna 5-cio osobowa kosztuje tylko Zł. 26.300 

w POLSCE, WARSZAW A 
--- · 

;) ' 
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'"41JRTOWY H A N O f: L  
W I N  I S P I R YT U A LJ l  

El ektrotechnika Auto m ob i I owa . 

,,M A G  N E  T''sP. z o.o. 
ZYGMUNT POPŁAWSKI 

U L .  H O t l  .Nł 35 W A R S ZAWA TEL 419-3 1 i 19-31 

Przedstawicielstwo, skład fabryczny i warsztaty 

S. E. V. 
Joseph Lucas L T O. 

I N S T  A L A  C J E  M O  T O  C Y K L O W E

Wyłączna sprzedaż akumulatorów samochodowych 

syst. "TU D O R "
Autoryzowane warsztaty i skład części zapasowych 

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y
i C H EV R O LET 

N A J W I Ę K S Z E  W A R S Z T A T Y  R E P E R A C Y J N E  

i S - ka WA R S Z AWA 
SfnATORSKA n.  l i .··  T U .  4&94124+98. 

U/'f � ��/li� � � /U /U 

UllU � �"' �18' W'ł 
ZAKŁADY AKUMULATOROWE

�P. Z OGR. ODP, 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 39, tel.  93-92 

(Gmach Hotelu .PolonJa') 

OKUlftHJ �HM�t�O��Wf 
H U R T O W O DETALICZNIE 

Laboratorjum 8-c  i H E P N E R
WARSZAWA, UL. ELEKTORALNA Nr. 18 TELEFON 405-14 

KU R S Y  K I E R O W C Ó W  SAM O C H O D O WYCH 

Y. M. C. A. 
W A S  Z AWA. M I O D O WA 10. TELEFON 305•57 . 

K o mplety z a w o d o w e  i dżentel m e ń s k i e .  

48 
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„VE S TA" 
Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu 

rok załotenla 1873. 

Zawiera ubezpieczenia samochodowe na bardzo korzystnych warunkach, ubezpieczając jedną po
lisą włdciciela od odpowiedzialności cywilno-prawn•j, jadących od nieszczęślhnch wypadków
samochody od rozbicia. O D D Z I A Ł Y :  w Bydgoszc,zy - u l .  Dworcowa 30, Grudziądzu- Plac 23 
Stycznia 10, Katowicach - ul. 3 Maja 36, Krakowie - Straszewskiego 28, Lublinie- Krakowskie
Przedmieście 29, Lwowie - u l .  Dlugosza 1, Lodzi - ul.  Piotrkowska 81, Poznaniu - u l .  Rzeczy, 
pospolitej 9, \Varszawie - ul. Ordynacka 15, róg Now•i:;o-Światu, Gdańsku - ul. Stadtgraben 18. 
R e p r e z e n t a c j e  i A g e n t u r y  we w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  R z e c z y p o s p o l i tej P o l s k i e j . 

AUTO-SPORT A K C E S O RJ A  S A M O C H O D OW E
O D Z I E Ż  S P O R T O W O - S A M O C H O D O W A 

P O K R O W C E  N A  M A S K I  I C H l O D N I C E W A R S Z A WA, U L . B R A C K A  1 8. T E L E F O N  525-78. 

TRWAŁE i E KONOM ICZ N E

OPONY i DĘTKI 

O P O N Y 
I T ł\KSOMETRY 

SP. Z OGR. ODP. 

„.ł\RGO"
AVRES TELEGRAFICZNY: „Tl\KS0.11\ETR„ 

WYLĄCZNA SPRZEDAŻ: 

W ł\ R S Z ł\ W ł\
C H MIELNI\ 1 1 6  

TELEFON Nr. 416-12 

L I C  Z N I K Ó W - T A K S  O M  E T  R Ó W „ R  R G  O "  Z O Ś  W I F. T L  O N Ą C H O R Ą G I E W K Ą
A P  A R A T  Ó W K O N T  R O L  U J  Ą C Y C H „ f\ U T  O G R I\ F " i „ I\ U T O T E  X ", 

L I C Z N I K Ó W  B I L A R D O W Y C H .  

PIERWSZf\ POLSKA Ff\BRYKf\ P RZERÓBEK ZUŻYTYCH OPON N f\  NOWE. 

WARSZTATY REPA
R A C Y J N I:  LICZNI
KÓW, MONTAŻ LICZ
NIKÓW I TRASMISJI • &

1 

W U L K A N I Z A C J A  
O P O N  I D Ę T E K
N A J N O W S Z Y M
S Y S T E M E M
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N f\ J P O P U L .F\ R N I E J S Z .F\  N f\  Ś W I E C I E  M f\ S Z Y N .F\  D O  P I S .F\ N l .F\  

M ł\ ŁY R E M I N G T O N 

S Z Y B K O , J E D N O C Z E Ś ·  

S P R l\ W N I E  NIE Z ORYGI-

I CZYTELNIE Nl\ŁE/I\ WYPI-

Z l\ Ł l\ T W l l\  SUJE JEDNI'\ 

WSZELKI'\ KO- L U B  K I L K I\  

RESPONDEN- W Y R l\ Ż NYCH 

CJĘ. KOPJI. 

Wł\ R S Ż R WI\ ,  TOW. BLOCK- BRUN, SP. .F\KC. HOTEL BRISTOL 

O D D Z I R Ł Y :  K R T O W I C 'E' , K R f\ K O W, L W Ó W, Ł Ó D Ż, .P O Z N f\ Ń ,  W I L N O , G D A Ń S K

Na skutek rozporządzenia Władz, ogłoszonego w Dzien
niku Ustaw z dnia 31 łłpca 1929 roku, katdy autobus prócz 
Innych środków ochronnych, winien posiadać gaśnicę 

samochodową. 

CHROŃCIE WASZE SAMOCHODY

OD POŻARU 

NAJ M N I EJSZA I NAJSKUTECZN I EJSZA
Z G A Ś N I C • 

„KNOCK OUT" TYP DUZY 
do autubusów i samo
chodów ciężarowych 

„KNOCK OUT'' TYP BABY 
do $amochodów osobowych 

POLSKI KNOCK OUT 
WARSZAWA , TRĘBACKA 1 3  TEL. 322-85 

SAMOCH O DOWE 

2 

I 
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I 

I 
I 

WAŻNY KOMUNIKAT. 

N O W Y 40 / 5 0  H P.

R O LLS - R O Y C E 
„ Phantom l i " 

Rolls-Royce Ltd z;n\'iadamia uprzejmie, że po dlugotrwalych próbach może obecnie. zademonstro
"·ać nowe podwozie Rolls-Royce 4.0/50 H P., jak również przyjmuje zamówienia na takowe.

Porhodzenie tego tvpu stanowi słynns „Silver Ghost" i w r. 19�5 przedstawio"y „Phantom·'. nowe 
zaś po<1wozie będzie znane pod nazwii .,Phantom li". 

Podobnie jak 1 Phantom", podwozie to zaopatrzone jest w silnik !iześcioqlindrowy, o wymiarach: 
średnira /il//', skok 51M'· przy pojemności 7668 centymetrów kubicznych.

Poniżej pndajemy tablicę porównawczą podwozi 1,Phantom" i „Phantom Il''. 

Cena podwozia loko fabryka 

Silnik i skrzynka biegów 

Resory 

Smarowanie podwozia 

Rozrusznik elektryczny 

Montowanie karoserji 

Oś tylna 

Zegar benzynowy 

Podawanie benzyny 

System indukcji 

Zapłon • 

Nowe podwozie 40/50 H. P. 
"Phantom Il" 

Podwozie krótkie f. sr.t. 1850 
Podwozie długie f. szt. 1900 

Jednostkowo budowane 
Tylne Pół-eliptyczne, 

Przednie - pół-eliptyczne 
(oliwienie między piórami 

pod ciśnieniem) 
Centralne • 

Bezpośredni 

rta specjalnej, odzielnej ramie 
nakładanej na ramę podwozia, 
co wyklucza skrzywienia I dys • 

lokację karoserji 
Specjalnej konstrukcji, pozwala

j�cej na redukcję wysokości 
podwozia 

Na desce armaturowej 
!xhaustor z pompq próżniową 

poruszaną od. silnika 
Ogrzewany wod11 

l\kumulator. Magneto ulepszo
nej kon1trukcji z szerszą skalą 

synchronizacji 

Podwozie 4.0/50 H. „Phantom•

Podwozie krótkie f szt. 1850 
Podwozie długie f. szt. 1900 

Oddzielnie 
Tylne - cantilever 

Przednie - pół-eliptyczne 

Pistoletowe, do każdej części 
oddzielnie 

Za pomocą łańcucha przez 
skrzynkę biegów 

Bezpośrednio na ramie pod
wozia 

Tryby spiralne 

Na rezerwoarze 
Exhaustor 

Ogrzewany spalinami 
Akumulator i magneto 

Automatyczna i stała synchro
nizacja przyspieszenia i opóź

nienia. 

Jako skutek za�tosowania powyższych udoskonaleń, jesteśmy w możności dostarczać podwozia 
o zredukowanej wysokości i niższym punktcie ciężkości, efektowniejszym wyglądzie, większym komfor
cie resowania przy wszelkich szybkościach, z powięksszoną łatwością w prowadzeniu, mniejszą wagą, 
powiększoną akceleracją i makssmalną szybkośdą, oszczędnością czasu i pracy przy smarowaniu, poza
tym z powiększoną precyzyjnością w wykonaniu c·alego podwozia. 

Nowe podwol.:ie utrzyma te wszystkie cechy chrakterystyc�ne, które zdobyły dla samochodów 
Rolls-Royce, ogólnie uznany tytut „Najlepszego Samochodu ...... wiata". 

„Phantom 1 1 "  nie jest przeznaczony do k<.nkurowania z samochodami wyścigowymi lub ultra-sporto
wymi' tern niemniej jednak „Phantom 11" nietylko utrzyma, lecz i przewyższy t'= opinję, jaką zdobył sobie
pomiędzy posiadaczami „Phantom" jako najszybszy z prawdzi wie turystycznych wozów na świecie. 

Obstalunki na podwozia „Phantom I l '  będą wvkonane ściśle według kolejności zgłoszeń, o której 
decydować będzie data nadania telegramu, lub data otrzymania listu zamówiemowego. 

Jeneralny przedsta
w i c i e  I n a  Polskę: 

ROLLS - ROYCE Ltd. 
14 - 15 CONDUIT STREET, L O  N D O N ,  W. 

HORATIO W.COOK, p. a. P. BITSCHAN Warszawa, Kredyto
wa 18, Tel.  617, 613.

-------------------------------------------------- ------------------�--�----------------------------
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Drugi miljon·wozów 
Ford Model A 

Jłi dn. 24-go lipca r. b. produkcja wozów 

Ford Model A osiągnęła cyfrę 2. 000.000 

W dn. 4·  go lutego r. b .  obwidciliśmy, że 
produkcja Nowego Forda osiągnęłą 

cyfrę LOCO.OOO wozów, obecnie zaś - po up
ływie troche więcej niż 5 miesięcy, jesteśmy 
w stanie opublikować doniosła wiadomość o 
wykonaniu przez nas w dn. 24-go lipca r. b. 
o godz. 5-ej pp. dwumilionowego wozu. 

i natychmiast znajdują zastosowanie przy jego 
budowie. Niema zatem przetrzymywania ja 
kichś ulepszeń dla tak zwanych "rocznych 
modeli". Rezultat podobnego postępowania 
jest taki, że Nowy Ford jest zawsze "nowy" 
i niezależnie od tego, czy kupujecie Forda w 
styczniu, w maju albo we wrześniu, możecie 
zawsze być pewni, iż w wozie Waszym znaj
dziecie najnowsze ulepszenia. Pierwszy miljon wyprodukowaliśmy w ciągu 

1 5-tu miesięcy, a ponieważ metody naszej 
produkcji osiągnęły na początku roku bieżą
cego niepospolitą doskonałość, wyprodukowa
liśmy drugi miljon w ciągu tylko 5 miesięcy 
i 20 dni. Rozmiary tej produkcji, jedynej w 
swoim rodzaju w historji przemysłu samocho
dowego, zwróciły na siebie 

Uznanie całego świata dla Nowego Forda jest 
w zupełności usprawiedliwione. Mówi o tern 
duża ilość zaświadczeń, otrzymywanych ze 
wszystkich stron świata, sławiących jego wy
czyny bądźto w życiu codziennem lub też 

uwąge całego świata. 

Rezultat ten świadczy o 
· niezwykle szybkiem tempie
i skuteczności organizacji 
Ford Motor Company, obej
mującej cały świat i oznacza 
również rozpoczęcie nowego 
okresu wzmożonej dzia
łalności, nie notowanej do
tychczas w historji rozwoju 
Ford Motor Company. 
Nigdy bowiem przedtem 
nie było takiego popytu na 
produkty Forda, jak obec
nie; rownież nigdy jeszcze 
usiłowania nasze w kie
runku zaspokojenia popytu 
nie były tak wielkie, jak 
obecnie. 

Jest to dalszy dowód uzna
nia przez cały świat dosko
nałości N owego Forda od 
czasu jego pierwszego po
jawienia się na rynku. 
N owy Ford był dobrym 
wozem, kiedy poraz 
pierwszy ujrzał świat, a 
obecnie zaś jest on 
jeszcze lepszy. Udo
skonalenia wszelkiego 
rodzaju są w nim wciąż 
stosowane. N owe po
mysły i metody pro
dukcji są ciągle wynaj
dywane, zaraz po wy
próbowaniu ich sku
teczności przyjmowane 

F O R D

9.100 
samochodów 

dziennie 
Pewnego dnia w maju r. b. 
wyprodukowano 9.100 
wozów, co odpowiada jed
nemu wozowi na kazda 
91/, sekundy. Maj był re
kordowym miesiącem pro
dukcji, bowiem w ciągu 
tego m i e  s i  ą c a  w y k  o
n a n o 200.903 wozów. 

Ogólna cyfra produkcji 
N owych Fordow w ciągu 
pierwszych sześciu mie
sięcy r. b. w y n o s  i ł a  
1.065.630 wozów. 

na niwie czysto sportowej. 

Siła, odporność, wytrzyma
łość oraz ekonomja Nowego 
Forda zostały wypróbowane 
we wszystkich częściach 
świata.WtegorocznymBiegu 
Alpejskim, który odbył się 
na trasie, wynoszącej 2,700 
km i dochodzącej miejscami 
do 2,700 metrów wysokości, 
brało udział 80 konkuren
tów, w tym 8 seryjnych For
dów. Rajd ten należy do naj
bardziej trudnych konkur
sów samochodowych, ponie
waż musi być przejechany w 
ciagu 5 dni. Tylko 53 wozy 
skończyły bieg w przepisa
nym czasie, a pośrod nich 5 
Nowych Fordow, które 
otrzymały za ten niepospo
lity wyczyn sportowy Złote 
Kubki Alpejskie, pierwsze 
nagrody w swej kategorji. 

Powyższa wiadomość, 
jak rownież cały szereg 
innych, p o t w  i e r d  z a  
w y ż s z o ś ć  N o w e g o  
Forda, oraz świadczy o 
u r z e c z y w i s t n i e n i u  
wszelkich w nim po
kładanych, od pierw
szej chwili, nadzieji. 
Nie bez powodu, bo
wiem, możliwem było 
wykonanie w ciągu 5 
miesięcy i 20 dni miljo
na Nowych Fordów. 
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Tylko świece 

CHAMPION 
wytrzymuJą 

U D E R Z  E N l E M Ł O T K 1 E M ,  
N A J W Y Ż S Z Ą  T E M P E R A T U R Ę , 
NISZCZĄCE R EAK CJE CHEMICZNE ,  
S T A Ł Ą  D Z I A Ł A L N O S Ć  P R Ą D U  

ELEKTRYCZNEGO. 

TYLKO IZOLATOR z SILLIMANITU 
DAJE G WARANCJĘ NORMALNEGO DZIAŁANIA MOTORU 

W Y L Ą C Z N B P R Z B D S T A W I C I E L S T W O N A P O L S K Ę I W. 1\1. G D A Ń S K ;

W a r s  z a w a MOTOR = SJOCK Pl. Napoleona 3
TELEFON: Nr. 259-14 
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NAJTA ŃSZY SAMOCH ÓD L U K S U SOWY 

NAJPOPULARNIEJSZY W BIEŻĄCYM SEZONIE 
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TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 

„ POLSKIE INFORMACYJNE KSIĄŻKI ADRESOWE " 
przystąpiło do wydania Ksiąźki lnformacyjno ... Adresowej 

„ C A ŁA WAR S Z AWA". 
Komitet Redakcyjny pod honorowem przewodnictwem p. Prezydenta m. st. Warszawy 

inżyn i e r a  ZYGMUNTA SŁOMIŃSKIE GO. 
JEDYNE OFICJALNE ŹRODLO Około soo.ooo a d r e s ó w  instytucji, firm, wol ... 

nych zawodów, właścicieli mieszk�ń i t. d„ spis 
NAKŁAD 10.000 EGZEMPLARZY nieruchomości według N-rów hipotecznych i t. p. 

SPECJALNY DZIAŁ SAMOCHODOWY. 
NAJSKUTECZNIEJSZY ORGAN REKLAMY. 

Spis wszystkich właścicieli samochodów, komunikacja autobusowa i t. p. 

Cena egzemplarza w przedpłacie zl. 25.-

· T e l e f o n  2 7 5 - 8 8 Informacje: ul ica Szpitalna N2 1 T e l e f o n  2 7 5 - 8 8
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O D $ 1 4 65 ( l o c o  G d a ń s k )  K O S Z T U J E  

W S PA N I AŁA 6 - i o  CYLI N D ROWA LI M U ZY N A  llEłS flEX 

„ 
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� � 
I NA RAIDZIE GWIAŹDZISTYM I 

I 

c z t e r .o -

c y l i n d r o w a

z pośród 205 samochodów uzyskała 

p o w i e t r z e m

c h ł o d z o n a

1 - szą  N A G R O D E
c-

W górskim wyścigu w ZAKOPANE/V\ dnia 1 1  b. m. uzyskały 
s a m o c h o d y

6-cio 1-szą 

cyli ndrowy NAGRODĘ 

4-o 1-szą 

cylindrowy NAGRODĘ 

w swojej kategorji, bijąc wozy o wiele większym litrażu. 

Centrala: TA TRA-AUTO, Warszawa, Aleja Jerozol imska 1 4. 

�111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111� 
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SAMOCHODY 
C Z E S K I E J  P R O D U K C J I

PRAGA 
O S O B O W E  4 ,  6 i 8 - c y l i n d rowe: 

Torpedo, Conduite lnterleure, Ca
briolet, Taxi. 

Ciętarowe: od 1 1/2 do 6 ton. 
Autobusy: od 12 do 50 miejsc. 
Samochody cysterny, pompy strażackie 

i do polewania ulic. 

WYŁ Ą C Z N E  P R Z E D S TAW I C I E LSTWA N A :  

1 )  b. K r  6 I e  s t  w o P o  I s k  I e i K r e s  y: 
Inż. St. Nawakowski, Sp. z ogr. odp. 

Warszawa. 

Salon Samochodowy: 
ulica Kredytowa Nr. 4, telefon 291-34. 

2) Wielkopolskę i Pomorze - firma
"Praga Automobile", Poznań. 

Salon Samochodowy: 
Plac Wolności Ni 1 1 ,  telefony : 55-33 

i 56-55. 
3) Małopolskę, Śląsk i Wołyń - Henryk 

Buchstab, Lwów. 

Salon Samochodowy: 
ulica Jagiellońska Nil 7, telefon 3-05. 

W i e l k i  w y b ó r  w o z ó w  n a  s k ł a d z i e .  C z ę ś c i  z a p a s o w e  n a  m i e j s c u .  

D o g o d n e  w a r u n k i  s p r z e d a ż y . 
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A u T 
i 

P R Z E G L Ą D
S A M O C H O D O W Y  
I MOTOCYKLOWY 

połączone 

Paździ e r  ni  k 

o 

S P I S  R Z E C Z Y 

S$osa .e Wars.eawy do Wilt1a - ltfarja S.ea
chów11a . . . . . . . . . . . . . I2 

Uroct:ysloU otwarcia szosy B Warszawy do 
Wilna - Marja Szac/1ówna . . • . . . IJ 

I V Raid Pań A11tomob1lkl11b11 Polski - Marja11 
Krynicki . . . . . . , . . . . . . I6 

Obrazki z podróży samochodem po E11ropie -
]an11sz Reg11lski . . . . 20 

Światła i cienie . . . . . . 29 
Nowe wydaw11iclwo . . . . . JO 
Ko11k11rs pi�k110$ci samocl1odów J I 
Karburatory • pompką - Stanisław Szydelski ;2 
Nowy lokal Automobilklubu Polski (il11:>tracje) J4 
Sport w 11biegłym 1niesiqc11 JJ 
Kronika /urystycBna . . . . . . . . . . 38 
Kronika przemysłowo-handlowa . . . . . • J9 
Otwarcie pierwszej stacji obsłrtgi samochodów 

w Warszawie . . . • . . . • . • • 42 

WAR UNKI PRENUMERATY 
Hn pnpi1r11 na >aJi1r•1 

saJylłłym łr1dowym 
Rocznic . 24 zł. 36 zł. 
Półrocznie 12 zł. 18 zł. 
Kwartalnie . 6 zł. 9 zł. 

Pren11mera/( należy wpłacat do P. K. O. 11a konlo 
A11/omobilk/11bu Polski Nr. 1648. aaanacBajqc na 

blankiecie wpłalowym: "Prenumerata Aulo". 

-
Z ł\W S Z E  W I D O C Z N Y !

OTO WARUNEK NAJWAŻNIEJSZY KAŻDEGO KIERUNKOWSKA· 
ZU. POZA KIERUNKAMI „W LEWO" I .W PRAWO" WINIEN ON 
WSKAZYWAĆ I KIERUNEK JAZDY „WPROST". PRZECHODNIE, 
POLICJA I KIEROWCY INNYCH SAMeCHOOÓW CHCĄ DO
KŁADNIE I BEZ żADNYCH WĄTPLIWOŚCI WIDZIEĆ ZAMIE
RZONY KIERUNEK JAZDY, DLATEGO TEŻ C O  N T  A X OKA
ZAŁ SIĘ W PRAKTYCE LEPSZYM OD KIERUNKOWSKAZÓW, 
WIDOCZNYCH WYRAŻNIE JEDYNIE W CHWILI ICH UŻYCIA. 

U Ż Y WA J C I E  T E D Y  J E DY H I E  

K I E R U N K O W S K l\ Z

Jest on bowiem najbardziej rozpowszechnionym kierunkowakazem, 
znajduje zastosowanie na aamochodach licznych fabryk, a w Pa

ryżu został wyróżniony naarod •. 

ŻąJajc/e be:zplalngcla I nieohou!iqzujqcgcla wgc:r.a1pu/qcgch Jcatalogów 

C O N TA X  Nr. 363. 

zakładów CARL ZBISS JBNA 
JBNBRALNB PRZBDSTA WICIBLSTWO N A POLSKij 

Dom Handlowy J. SEGAŁOWICZ 
Warszawa, ul. Szpitalna .M 3 

Telef.: 57-Sł ł 57-55. Adres telegr. „secwłcz--Warazawa" 

A M E R Y K A Ń S K A 
O P O NA WYŻ SZ E G O  GATUNKU 

Stale na składzie 
w f i rmie  

P. Z .  STJ\ C H IEWICZ
WARSZAW A, ULICA KREDYTOWA Nr. 1 6. TEL. 426- 1 6. 

Smary, oleje, narzędzia I akcesorja .  
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Piękno i trwałość charakteryzują protek

tor AJl , W eather opon Goodyear. Duże, 

mocne bloki rombowe z ciągliwej, trwałej 

gumy - dają rękojmię zupełnej Fewności 

jazdy. Fakt, iź na całym obszarze świata 

więcej wozów jeździ na oponach Goodyear, 
aniżeli na oponach j a k i e j k olwiek innej 

m a'rk i ,  jest dowodem wys okiej' ja'.kości 

opon Goodyear. 

..... 

o ...... 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/


	Tytuł
	Reklamy (początkowe strony numeru)
	Spis rzeczy



